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te raz  chyba n ie sku tk iem  konkurennyi 
k rakow skiego  U niw ersy tetu .

W ydatk i n a  u trzy m an ie  zakładu 
dublanskiego, jakko lw iek  dosyć je s z 
cze skrom ne, w każdym  razie  są ju ż  
znacznem i, bo n iedobór m ający być 
pokry tym  z funduszów  krajow ych  lub  
państw ow ych w ynosi przeszło  04.000 
zł. (pa trz  a lleg a ty  do budżotu k ra jo 
wego St. 10.) — a że wobec d z isie j
szego ukszta łtow ania  się  rzeczy  nie- 
może kończyć zakładu więcej ja k  10 
uczni, z k tó rych  ty lko  połow a je s t  
krajow ców , p rze to  je d e n  skończony 
agronom  G alicyanin  k osztu je  przeszło 
dw anaście tysięcy  zł. (w zględnie sześć 
tysięcy.) To też gdyby  te n  s tan  rz e 
czy m iał i nad a l zostać, m imowoli się 
p y tam y , czyby n ie było rachunkow o 
daleko korzystn iej stw orzyć na  sześć
d z iesią t tysięcy  zł, stypendya (a n a j
m niej 100) na w ysłan ie uzdolnionych 
m łodzieńców  do w yższych zakładów  
czy to  za g ran icą , a k ra j o trzym yw ał
by skutkiem  tego  p rzynajm nie j 80 
w ykw alifikow anych agronom ów  kosz
tem  daleko tańszym , bo zam iast 
12.000 zł. n ieprzenoszącym  2.500 zł. 
na jednego .

Oyfre te  m ów ią same za siebie i 
w skazują ja k  n iedostatecznie w yzyska
nym  je s t  tak i drogi ap a ra t naukow y 
i j a k  m ało krajow i pożytku  p rzy n o si; 
w skazuje zarazem , że ograniczenie 
liczby uczniów  z pow odu ściśle p rze 
prow adzonej zasady in te rn a tu  je s t 
błędnem  — nie m ów iąc ju ż  o sam ym  
pom yśle, k tó ry  uw ażać należy  za po
ron iony  i niczem  się n ie  da obronić. 
To ty lk o  jed n o  m iało racyę, źo w zn ie
sieniem  pom ieszczenia d la  uczni, za- 
pobieżouO w części brakow i pom iesz
czeni a i należy m ieć nadzieję, że n a  
właściw em  m iejscu osta teczn ie  to zro- 
zum ianem  zostanie, że krok w ten  n ie 
długim  czasie radykaln ie  u sun ię tym  
być pow inien.

To w szystko  n ie  pow inno p rze 
szkadzać m ieszczeniu się uczni, gdzie 
m ożna, zw łaszcza, że ju ż  dzisiaj p e 
w na ilość m ieszkań na zew n ątrz  za 
k ładu  m oże służyć zupełnie do tego 
celu. Jodnom  słowem  zasada in tern a tu , 
jako  fałszyw a, w inna być usunięta , — 
z czem rów nolegle upada sam a przez 
się kw estya  ogran iczenia liczby  u- 
czniów, zasada , będąca poprostu  w 
sprzeczności ze zdrow ym  zmysł* m.

W ydatki na podn iesien ie  w y k sz ta ł
cenia zawodowego w k ra ju  są s to su n 
kowo dosyć znaczne (na r. 1891) Sejm  
uchw alił około 224.000 na  szkoły, w 
ozem ju ż  m ieszczą się i subwoncye 
rządow e) — diatego niechaj nam  bę
dzie w olno pow iedzieć p rzy  tej spo
sobności jeszcze k ilka słów, będących 
naszem  zdaniem  na czasie.

Na ostatn iej sesyi sejm owej poło
żono nacisk  na lepsze zajęcie się szko l
nictw em  rolniozem  i o ile nam  wiadomo, 
stosow nie pow iększono e ta t  urzędniczy. 
Spraw a ta  do dzisiaj dn ia  jed n ak  nieroz
w iązana i ja k  się zdaje, że ja k  szkoły 
uie m iały  należytej opieki, tak  p ra
w dopodobnie i nadal to  samo zostanie. 
O ile nam  są znanem i te  stosunki, to 
dotychczas, prócz śp. S trusiew icza, 
k tó ry  m iał inspekoye szkół niższych, 
uie było i nie ma od sam ego począt
ku nikogo w łaściw ego dla sp raw  szkol
nictw a rolnego. Byli u rzędn icy  dla 
spraw  czysto  ad m in is tracy jn y ch , a 
s tro n a  dydak tyczna była i je s t  pozo
staw ioną sam ej sobie.

In sty tu cy a  k u ra to ry i szkół w inna 
tedy ten brak poniekąd w ypołnić,

w  szkole rolniczej w  Dublanach.

Lwów d. 1. czerwca.
Kto w in ien? Oto p y tan ie  nasuw a

jące  się z pcw odu znanego zajścia 
s tu d en tó w  z m iejscow ą w ładzą szko l
ną, a w łaściw ie z dyrektorem .

M łodzież nasza, zw ykle niesforna, 
m oże najm niej w inna, w ładze szkolne 
zupełn ie  w porządku — więc gdzie 
kam ień obrazy ? P rzyczyna leży w fał- 
szyw em  założeniu , t, j . w zasadzie in 
te rn a tu , k tó ry  tu ta j zupełn ie nie by ł 
an i n a  m iejscu an i na czasie, a w inna 
rów nież i forma.

Jeżeli in te rn a t w prow adzono, to  
pow inna być od razu  przeprow adzoną 
ściśle i zasada jego , t. j. surow a k a r
ność praw ie w ojskow a, zw łaszcza, że 
przyw rócono rów nież i um undurow a
nie. K arności i przepisów  o stry ch  m i
lita rn y ch  n ie wprow adzono, zadowolo
no się ustanow ieniem  przepisów  re g u 
lu j ąoych m u.ej w ięcej porządek  do
m owy, a i ty ch  n ie  przestrzegano  tak , 
ja k  u staw a w ym agała. Połow iczność 
ta  p rzyprow adziła  w końcu do za j
ścia, zw łaszcza, że było ogólnie w ia
domo, że przepisy  te  n ie  zostały w y
w ołane potrzebą, nie w yszły z łona 
w ładzy  szkolnej i z pośród g rona n a
uczycieli, k tó rzy  byli naw et podo
bnym  przestarzałym  ideom  przeciw ni, 
a le zosta ły  narzuconem i z góry  przez 
W ydział krajow y, ja k o  naczelną w ła
dzę, k tó ra  n a  u trzy m an ie  zakładu  
ło ż y ._

K iedy tow arzystw o gospodarcze 
tw orzyło  szkołę dublańską, w zorow ało 
j ą  n a  podobnych francuskich  zak ła 
dach, a zatem  w prow adzono i in te r
n a t, a kto  z daw niejszych  uczni za
k ładu dublańsk iego  owe czasy pam ię
ta, to zapew nie n ie  zapom niał i owych 
różnych  śm iesznych przepisów . Zaj
ścia m iędzy uczniam i a w ładzam i b y 
ły  rzeczą praw ie codzienną i lada 
d robnostka bez znaczenia p rzy b ie ra ła  
k sz ta łty  g roźne i doprow adzała do 
zajść z nauczycielam i, pow szechnie 
ju ż  nie m ówię szanow anym i, ale łu 
b ianym i, a uczniow ie z la t 18(71 do 
1808 pam ięta ją  dobrze, ja k a  panow ała 
obopólna harm onia i p rzy jem ne s to 
sunk i, co jed n ak  n ie  w ykluozało po
dobnych zajść, k tó re  kończyły się 
g ładko je d y n ie  dzięki tak tow i łub ia
nych profesorów . A jed n ak  bez tego 
obejść się mogło w zupełności.

N areszcie W ydział k ra jow y objął 
zak ład  w posiadanie — i in te rn a t m u
siał upaść z powodów chociażby te 
chnicznej n a tu ry , bo nań  n ie było 
m iejsca. Był zakład, ale n ie było gdzie 
m ieścić się uczniom ; m ieściła się m ło
dzież gdzie i ja k  m ogła. To też w y
budow anie pom ieszkania dla s tu d en 
tów  stało się koniecznością i w ybu
dow ano pom ieszczenie na  40 uczni, 
a le rów nocześnie w prow adzono in te r
n a t, um undurow anie i t. p., a w zbro
niono sw obodnego m ieszczenia się na 
wsi. O graniczono tym  sposobem  ilość 
słuchaczów  do pew nej cyfry, tak, że 
dzisiaj w zakładzie m oże kszta łc ić  się 
ty lko  uczni czterdziestu . Frokw encya 
zm niejszy ła się sz tucznym  sposobem, 
oo wcale nie leży w in teresach  ro ln i- 
ol.wa. Zapom niano, że zakład rozw inął 
się w łaśn ie sku tk iem  zniesien ia in te r 
n a tu  (przynajm niej do pew nego s to 
pnia) a frekw eneya zm niejszyła się

Położenie zewnętrzne
L w ów , dn ia  1 czerwca.

F rancy i p rzyby ła  now a prow inoya. 
D nia 30 m aja w niósł rz ąd  w Izb ie  po
słów  p ro je k t ustaw y, k tó re j jed y n y  
a r ty k u ł opiewa : „M adagaskar z przy- 
naleźnem i doń w yspam i uznaje  się za 
kolonię fran cu sk ą .1* S tało się wedle 
żądan ia  radykałów . Po zw ycięskiej 
kam panii jen e ra ła  D uchesne ustanow ił 
m in is te r sp raw  zag ran icznych  Hano- 
taux  p ro tek to ra t i n ie  m ógł potem  
w stąp ić do radykalnego  gab in e tu  Bonr- 
geois, k tó ry  żądał aneksyi M adagaska
ru . N astępca H anetanx , B erthelo t s tw o
rz y ł p ro tek to ra t siln ie jszy , bo okupa- 
cyę kra ju  ale nie aneksyę. Otóż Ha- 
n o ta u i ,  k tó ry  w ów czas nap isał był 
a r ty k u ł przeciw  aneksyi, te raz  sam 
z n ią  w ystąp ił, zam ien ia jąc  M adaga
skar w kolonię francuską. A kcya ta 
w yw ołała zdum ienie n ie ty lko  w ko
łach dyplom atycznych , ale i w kołach 
p arlam en tarn y ch , tak  b y ła  n iespodzie
wana.

Zew sząd p y ta ją : co A nglia n a  to  ? 
D odane do p ro jek tu  m otyw a n ie dają 
zupełnej odpow iedzi na to py tan ie . Po 
okupaeyi M adagaskaru przez F rancyę 
w ystąp iła  A nglia ze swem i praw am i, 
w ypływ ająeem i z trak ta tó w  handlo
w ych i to w tych  sam ych w yrazach, 
w  jak ich  B erthelo t przeciw  angielskiej 
w ypraw ie do S udanu pro testow ał. 
Rząd francusk i sądzi, że w sku tek  
form alnej aueksy i M adagaskaru o d p a
dają za rzu ty  angielskie, pow iada bo
wiem  w  m otyw ach: „Te m ocarstw a, 
k tó re  daw nym i trak ta ta m i z M adaga
skarem  są zw iązane, n ie  zaprzeczają , 
że gdy  u s ta ł su w eren at rządów  ho- 
w ańskieh i w  zupełności zastąp ił go 
suw erenat francuski, ipso facto daw ne 
tra k ta ty  całkiem  znikają , ale nie chcą 
w ysnuć te j konsekw encyi z p rostego  
obw ieszczenia okupaeyi.“ P oprostu  
aneksyą postanow iła F ranoya odciąć 
się od w szelkich zatargów  z p ań s tw a 
mi obcemi, — w ew nętrzna adm inistra- 
oya w yspy pozostaje , królow a za trz y 
m uje ty tu ł, zaszczy ty  i dochody swoje 
pod snw erenatem  Francyi, a francusk ie  
ustaw y będą zaprow adzane drogą oso
bnej um ow y.

A neksyę M adagaskaru, k tó ry  tak  
j e s t  roz leg ły  i tak  we w szystko  boga
ty, że m ógłby z czasem  u tw orzyć w iel
kie m ocarstw o ja k  Japonia, posta 
w iliśm y na czele jak o  fak t now y. Gło
w na uw aga całego św ia ta  dyplom aty  
cznego zw rócona je s t  na delegaoye

P ow ieść 2 angielskiego

(Ciąg dals/.y.)

B ojaźń ta  całym  ciężarem  p rz y 
g n ia ta ła  je j duszę. D um ną by ła  wobec 
całego św iata, a w  tej oliwili dum ę 
tę  p ragnęła  najbardzie j zachow ać wo
bec własnej oórki. W g runcie  rzeczy 
s ta ły  wobec siebie na  obcej zupełn ie 
stop ie i nie rozum ia ły  się w zajem nie. 
Po czyjej s tron ie  leżała w ina, wydało 
s ię  pani Boyce podrzędną rzeczą.

Ciem ność zapad ła  szybko i m iała 
w łaśn ie zam iar zadzw onić o lampę, 
g d y  w szedł je j m ąż do pokoju.

— Gdzie E d y ta ?  — zap y ta ł zg ry 
źliw ie rzucając się w fotel.

— W yszła zająć się herbatą , p e 
w nie w krótce nadejdzie.

— S łyszała ju ż  o ren c ie?
— Opowiadałam  je j. U znała to 

^rspaniałom yślnem , ale n iezb y t wygó- 
row anem . Z niczem  nie m ożna zrefor- 
piowaó św iata.
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carsk ie  są z b łyszczącego z ło tog ło 
w iu  a podb ite  srebrem  p rz e ty k an ą  m a- 
teryą . Szerokie ko łn ierze  są z herm e- 
lin u  i herm elinem  też  by ł bram ow any 
dolny ich brzeg. We w czorajszym  obje- 
dzie carskim  brali udział ty lko  człon
kow ie rad y  państw ow ej i senatu , m i
n istrow ie  i s ta rsi ad ju tanc i jen era ln i, 
a na chórze śp iew ały  śp iew aczk . z ope
ry . O to k  sali jad a ln e j „G rauow itaja 
P a ła ta8 leży cokolw iek na podw yższe
n iu  in n a  izba, z k tó re j ja k  z loży, do 
k tó re j p row adzi k ilka  schodów, caro
we m ogły sie. p rzyg lądać uroczystym  
audjencyom  i innym  aktom  p aństw o
wym . W tym  zacisznym  kącie obrado
w ała w czoraj carska ro d z in a  w raz 
z książęcym i gośćm i. N azaju trz  po
w tórzy ło  się to  samo, znow u car z żo 
ną’ i m atką  ja d ł obiad pod d rew nia
nym  baldachim em , a gośćm  jeg o  m ają  
być ty m  razem  m etropo lici i w ogóle 
duchow ni.

W K rem lu ciągle m ożna zobaczyć 
coś in teresu jącego. P rzedew szystk iem  
przekonać się m ożna n a  każdym  kro
ku o n iem ieckiej surow ości policyi. 
S etk i n iepow ołanych  k ręcą się ciągle 
tu  i tam . P ierw szy  lepszy  pozór w y
starcza, aby cię dostać do m i^ jc  zam 
kn iętych . T łum y sto ją  tuż  pod zam  
kiem , a kiedy do jrzą  kogoś nowego, 
w ychodzącego z bram y, w szystko  je 
dno, kogo, w rzeszczą h u r r a !

Jak iś  cudzoziem iec w ykw in tn ie  o 
dziany  sądził, że car się zbliża, więc 
odkry ł głow ę. Jak iś  ło tr  w yrzucił mu 
go z ręk i — w praw dzie d rab a  n a ty ch 
m iast uw ięziono, ale dowód w tern, 
ja k ic h  ludzi dopuszcza polieya n iem al 
n a  krok je d e n  do najw yższych  d y g n i
ta rz y . D /ia ła  się scena pod portalem  
bram y  krem elsk ie j, a w chw ilę po wy
padku  w yszły  z niej dwie m łodziu tk ie 
dam y i w siadły do czekającego pow o
zu. Po ro zp y tan iu  okazuje się, źe to 
14-letnia sio stra  carska  w. ks. Olga 
w yjechała n a  spacer z tow arzyszką.

Powoli i uroczyście zajeżdża sze- 
ściokonna galow a kareta . Po fioletach 
poznać m ożna nuncyusza m sgr. Agliar- 
diego, k tó ry  się udaje na audyencyę 
do cara. Pojaw iają  się i zn ika ją , p rz y  
chodzą i odchodzą wysoko urodzeni 
panow ie, po jazdy  skręcają, wracają, 
posuw ają , na jrozm aitsze  uniform y 
przedstaw ia ją  się oku, oto skutek  przy  
byc a nuncjusza.

A tym czasem  życie p ły n ie  zw ykłym  
kory tem . Pogrzeb posuwa się ku  cmen 
fcarzowi. N ajprzód n iesie  jak iś  czło 
w iek św ięty obraz, obok niego dwóch 
chłopów  z zapalonym i la ta rn iam i. Wóz 
cały  biały, w cz terech  jeg o  rogach 
tkw ią zapalone la ta rn ie , złocone wie
ko n ak ry w a trum nę. W szczupłym  oi 
szaku  są tak że  kob iety  a k ilka  doro 
żek  zam yka pochód.

Na bu lw arze g ryw a codzień m uzy 
ka m iejska, n a  ław kach  i szerokich 
chodn ikach  siedzi i chodzi publiczność 
n a jro zm aitszy ch  klas społecznych. S tu  
dentów  poznać m ożna po szerokich 
b łęk itnych  paskach u czap tk , denka 
ich są g ranatow e lub białe, Na uni 
w ersy te t chodzić oni m uszą w m uu 
durach , na  p rzechadzce wolno sję im 
ukazyw ać w d ług ich  ty lko p łaszczach 
W szyscy oni w yg ląaa ją  na  ojców n a
szych  akadem ików , ani śladu wesoło
ści u n ich , po w iększej części blade 
pow ażne i s tarsze  ju ż  tw arze. T rafiają 
się m iędzy r im i postacie, k tó re  w ra  
m ach nędznego odz.enia i n iezw ykłych  
ruchów  w yw ołują w Widzu w rażenie 
zdum ienia, j  iżeli n ie przerażenia. Nę
dza ich w e lk a  — car na  rzecz ich 
ofiarował 600.000 zł.

b ru k  w pobliże zieleni, kw iatów  i świeżego 
pow ietrza. W ysoki Zam ek, p a rk  s try jsk i, a  
przedew szystkiem  ogród jezu ick i cieszyły się 
n iebyw ałą fn-kwencyą publiczności. W ielka 
ilość m ałych  kółek p ryw atnych  w yjechała  
za m iasto , w iele specyalnych stow arzyszeń 
ja k  „S k a ła"  i inne, u rządzało  zabaw y na  
świeżem pow ietrzu d la swoich członków, za
pew niając im  wedle w yrażenia pewnego afi
sza dach nad g łow ą na deszcz i pugodą, kto 
by ł znudzony szedł do stry jsk iego  parku , a 
kto szuka ł zabaw y dąży ł na  tom bolę, u rzą
dzoną przez p. prezydentow a M ochnacką. 
Pow iodła się ona doskonale. O rkiestra  woj 
skow a g ra ła  pięknie, o rk iestra  korpusów  w a
kacyjnych tak  m ożna g rać  na  n ieśw ietnych 
in s trum en tach , ig rzyska olim pijskie w zbu
dzały  podziw , m gliste  obrazy, k tórych u- 
rządzeniem  zajm ow ał sio p. Sobolew ski, p re
zes k lu b u  am atorów  fotografów  —  zachw yt, 
fan ty  radow ały  szczęśliwców, którzy  je  w y
gryw ali, a  w yw oływ ały  zazdrość w sm ołow - 
cach, a  z jego w szystkiego k leiły  się funda
m enty pod kościół w  Barszczow icach. T ak

1.138 osób zaduszonych! Tem atem  
rozm ów  w czorajszych b y ła  wszędzie wieść 
o katastro fie  w ydarzonej w  Moskwie, o któ
rej do redakcyj lw ow skich nadeszły  te le
gram y  około godziny 10 rano. Cyfrę 1 138 
uw ażano z razu  za n iep raw dziw ą —  sądzo
no, ie  pom vłka  zaszła n a  urzędzie te leg ra
ficznym. żaden bow iem  jeszcze z dotychcza
sowych tum ultów  nie pozbaw ił życia ty lu  
osób. Dopiero gdy i następne te leg ram y ró 
wnież podobną ilość ofiar w ym ieniały  — 
pow stało słuszne  m niem anie, że może i w ię
cej było n ieszczęśfiw ych; urzędow e cyfry 
Dowiem w tak ich  razach  zw ykle pom niej
szane byw ają. Zrodziło się rów nież przypu
szczenie, że chyba n ie  tu m u lt w yw ołany sa 
m em  tłoczeniem  się po podark i i jad ło  by ł 
pow odem  tylu ofiar, zw łaszcza, że sposób 
pow stania i przebieg  owego zam iąszan ia  i 
ścisku, dość pobieżnie opisują cenzurow ane 
przez rząd  rosyjski telegram y Opowiadano 
tedy o zam achu na cara  przez rzucenie 
bom by, k tó ra  eksplozyą sw oją w yw ołała  ca 
łą  ka tastrofę . Z drugiej strony trudno atoli

w tym ogrodzie łączono utile cum dulci. A przypnszczać, aby polieya rosyjska mogła 
dodać można, iż ponieważ dochód z tego mieć nadzieję, jeśliby takiego zamachu do- 
festynu przeznaczony był na kościół, lwów- konano, utrzymać go w tajemnicy, skoro 
ska publiczność wyznania mojżeszowego u- setki tysięcy byłyby jego świadkami. I ta 
sunęła się od niego zupełnie. Lecz festyn na ostatnia okoliczność zdaje się wykluczać tym

K R O N IK A .
Lwów d. 1 czerwca.

Mianowania. Minister prezydent, jako 
kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych, 
powDłał starostę Juliana Pokińskiego z 
Mielca do służby w namiestnictwie, przeniósł 
starostę Wikto/a Tnstanowskiego z Kolbu
szowej do Grybowa, oraz poruczył sekreta
rzowi namiestnictwa Władysławowi Pizaro- 
wi kierownictwo starostwa w Kolbuszowej, 
a sekretarzowi namiestnictwa Sewerynowi 
Chrząszczewskiemu kierowmctwo starostwa 
w Mielcu.

Z arniii. Pułkownik Henryk Schaeffer, 
komendant 10 p. p. zamianowany został ko
mendantem 15 brygady pieoh., a  pułkownik 
Alojzy Laube z 10 p. p., komendantem te 
goż pułku. Akcesistą prowiant, w rezerwie 
został Dymitr Werhun we Lwowie. Wetery
narzami w rezerwie. Wincenty Żuk we 
Lwowie, Dyon. Kostecki w Podwołoczyskach, 
Władysław Rudnicki i Włodzimierz Hiolski 
we Lwowie. Kapitan 11. p. art. Winc. Bo
rowski przydzielony został do komendy 11. 
bryg. art. a kapitan Wilh. Schickedanz 
przeniesiony z Łobzowa do 62 pp., rotmist z 
Kar Blumerz z 3 p. furg. do szkoły kad. 
w Łobzowie, podpor. Karol Christophori z 
92 do 20 pp. i podp. rach. Emer. Herceg. 
z 77 do 5 pp.

Pcnsye wdowie. O negdaj zam ieści
liśm y w  dosłow rem  brzm ieniu  rozporządze
ni e w ykonaw cze m in is tra  skarDu co do no
wej nstaw y o pensyach w dow ich, k tó ra  wb- 
sz ła  w ży t e, dziś przypom inam y, że wdowy 
p ragnące  w m yśl nowej ustaw y uzyskać 
podw yższenie o czw artą część swej dotych
czasowej pensyi, m ają  dekre ta  pensyjne bądź 
w krótkiej drodze przedłożyć departam entow i 
rachunkow em u c. k. k rajow ej D yrekcyi 
skarbu , bądź to w nieść odnośne podanie n ie- 
o“tem plow ane do tej w ładzy, k tó ra  asygno- 
w a ła  dotychczasow ą pensyę wdowią.

Z niedzieli. Śliczny b y ł dzień wczo- 
ra ;szy. Z ra n a  w praw dzie d ą ł wcale silny  i 
chłodny w ia tr  zachodni, m iecąc w oczy i u - 
sta  przechodniów  m asę kn rzu , ale od po łu 
dnia , niebo się wypogodziło, słońce rzuciło  
snop ja snych  prom ieni, w icher u s ta ł, a na 
w szystkich tw arze w rócił uśm iech zadowo
len ia . W szakżeż Lw ów  je s t tak  strasznie, 
tak  nudno n aw et pracow item  m iasteczkiem ,

tern nic nie stracił...
Słów ko jeszcze należy się wczorajszej u - 

roczystości w  korporacyi przem ysłow ej ś lu 
sarzy  i m aszynistów . P raw dziw e, ehoć ciche 
zasług i swego przełożonego p. M aohana, 
uczciła korporacya najp ierw  odsł onięciem je 
go portretu  w biurze stow arzyszenia, a  na- 
stępnie w spóloem  śn iadan iem , które m iało 
cechę bardzo serdeczną i podniosłą,

Stary obyczaj przepisuje w oktawę 
Zielonych Świąt targ na płótno we Lwowie. 
I wczoraj też wierne dawnej tradycyi wie
śniaczki z pod Lwowa zebrały się w liczbie 
kilkudziesięciu pod kościołem katedralnym 
niosąc na sprzedaż płótno konopne i lniane. 
Kto teraz i do czego takich grubych, domo
wych płócien używa we Lwowie? Prawie 
nikt i chyba tylko na ścierki, toteż i biedne 
wieśniaczki niewiele utargowały. Uczyniły 
tylko zadość obyczajowi, przekazanemu przez 
prababki. Niezmiernie oryginalny to widok 
patrzeć na ludzi, którzy w wieku termome
trów, barometró-w, chronometrów i wogóle 
najrozmaitszych sprzedają i kupują płótno 
na miary tj. arszyny naznaczone scyzorykiem 
na leszczynowym kiju. Arszyn ten mierzy 
mniej więcej 90 cm. a knpujący uskarżają 
się, że te dzisiejsze „miary1* nie takie jak 
dawne, „chybują im trzy cale8. Dawniej 
brał kupiec w dwa palce płótno, prostował 
rękę i przykładał je do niej dragą, dostając 
do doika między obojczykami, a dzisiaj, żal 
się Boże, ledwie że do kraju obojczyka do
stanie. Taki to świat dzisiaj, ale za taki 
„chybujący8 arszyn tak samo jak dawniej 
trzeDa zapłacić za konopny 30 a za lniany 
45 ct.

Oprócz p łó tna  sprzedaw ano też wczoraj 
m ałe  kółeczka z grubej m ąki, poźółconej sza
franem , naw leczone na n itkę ja k  grzyby lub  
figi, a  nazyw ane barżanuszkam i. b a rżanuszki 
te w cale zresztą złego sm aku, m iały  niezły 
poknp tak , iak  i koniki, inne tak  sam o żó ł
te ciasto, dziwacznego ksz tałtu .

Obok barżanuszków i płótna rozłożył 
swój kram na ziemi wędrowny księgarz, 
sprzedający po 5 ct. nową pieśń o Matce 
Bożej, obrazki Świętych P. i przeróżne mo
dlitwy. (

Wszystko to szczątki przeszłości, docho
wane przez lud i w ludzie nstrzeżone prze
zeń od druzgocącej i niwelującej siły loko- 
komotyw, telegrafów, telefonów, poczty i po
wodzi fabrykatów niemieckich.

Z Izby sądowej. Onegdaj późnym 
wieczorem zapadł wyrok w sprawie Akson 
berga i Brycha. Przysięgli obu uznali 8 
głosami winnymi. Na podstawie tego wer 
dyktu zasądził trybunał Aksenberga za o 
s/.ukańczą krydę na 1 iT2 roku więzienia, Brycha 
zaś za pomaganie na 1 roku. Żonę 
Aksenberga musiano wyprowadzić z audy 
toryum, ponieważ płaczem i łkaniem prze 
szkadzała końcowi rozprawy.

Z v roniki wypadków dnia ontgaajpze 
go warto wyjąć krwawe zdarzenie z ul. Ba
torego. Konie chłopa jaśniskiego spłoszyły 
się na ulicy św. Szymona i pędząc przez 
ul. Batorego przewróciły i pokaleczyły dość 
mocno służącego Kukockiego. Ods^wiono go 
do szpitala

Oprócz tego kilku dorożkarzy, jak zresztą 
codzień, pociągnięto do odpowiedzialności za 
nieostrożną jazdę.

Bałamncą niektórzy opinię, twierdząc, 
iż wybór Rady miejskiej jest dopiero wów 
czas dokonanym, gdy zostanie -wybranych 

90 radnych — i na tej podstawie domaga 
ją się, aby we wtorek 2. czerwca uskute 
czuiono ściślejszy wybór nieudałego wyboru 
uzupełniającego. Tak nie jest. §. 22 ordyna- 
cyi wyborczej wyraźnie powiada, że „skoro 
przynajmniej trzy czwarte częś i nowo wy
branych wybór przyjmą, prezydent zawezwie 
ich do ukonstytuowania Rady miejskiej8 . 
Obecnie jest już 98 wybranych a więc nie 
ma żadnej przeszkody, aby nowa Rada się 
ukonstytuowała. Dalej § 23 ordyn. wybor
czej noszący napis „Sprawdzenie, uniewa 
żnienie i uzupełnienie" łączy te wszystkie 
trzy kwestye razem, jako atrybucye nowo 
wybranej Rady i powiada: „ U k o n s t y t u o 

w a n a  Rada miejska itd." a więc chyba 
nie ma wątpliwości, że wyoór uzupełniający 
ma być rozpisany dopiero po ukonstytuowa
niu się nowo wybranej Rady, I dla tego też 
wobec wniesionego protestu przeciw odmień 
nemu zarządzeniu prezydenta czy całego 
gremium magistratu — przemawiamy za 
tem, «by we wtorek daremnie wyborców na 
ratusz nie ciągnięto ale aby najpierw Rada 
się ukonstytnowała a dopiero później wybór 
uzupełniający został rozpisany.

Ściślejszy wybór zapełniający 2
członków Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we wtorek 2 b. m. mimo wniesionego pro
testu. Przy wyborze tym głosować można 
tylko na pp. Leona Thoma, Izaka Schmel- 
kesa, dra Józefa Gostyńskiego i Jana Kra- 
cha, jako na tych, którzy przy poprzednim 
wyborze największą ilość głosów otrzymali. 
Żydzi niewątpliwie całą masą pociągną na 
ratusz, aby przeforsować wybór dwóch 
pierwszych swoich współwyznawców — obo
wiązkiem tedy katolickich wybo~ców jestże dla większej części obywateli jego deszcz 

w niedzielę, to jednoznaczne z zepsuciem ca- stawić się rówfńeż w komplecie i ońdać gło- 
łego tygodnia. Wczoraj tedy, gdy się pogo- sy na: ara med. Józefa G o s t y ń s k i e g o  i 
da ustaliła, niezliczone tłumy wyruszyły za'budowniczego katolika Jana K ra  ch a .

razem podawanie do publicznej wiadomości 
innego powodu, aniżeli był nim faktycznie.

Dzisiejsze, telegramy podają liczbę ofiar 
nawet na 1.282.

O polu Chodyńskiem pod Moskwą, 
na którem w sobotę rozegrał? się tak stra
szna tiagedya, wspominał przed tjgodn'em 
nasz korespondent z Moskwy i w liście, za
mieszczonym w nr. 144 Gazety Narodo
wej, tak je opisał: Do zamku petrowskiego, 
leżącego daleko na północny zachód od mia
sta. można się dostać tramwajem przebie
gającym wielką petersbnrską szosę, obramio- 
ną z t-bu stron szeregami licznych i wcale 
pięknych wil i pałaców. „Później po lewej 
stronie zaczyna się olbrzymie, niezmierne 
pole Chodyńskio z bielejącymi w głębi 
gdzieś daleko białymi budynkami letniego 
obozu wojsk moskiewskich, bliżej zaś uka
zuje się tor wyścigowy nader licznie uczę 
szczany w czasie gonuw konnych8.

Właśnie teraz odby srają się na polu Cho
dy liskiem wyścigi konne, które rozpoczęły 
się 27 zm.

. Otóż na tem polu wzniesiono karuz de, 
huśtawki, słupy, na których umieszczono 
nagrody „dla najlepiej łażących, wszędzie zaś 
dokoła długie stoły uginały się pod górami 
kiełbas, pierogów z mięsem lub jajami, be
czek z piwem i wódką; na sztelażach sta
ły niezliczone szklanki (krużki) pamiątkowe 
z monogramem carskim i dalą. Kto szklan
kę dostał, mógł ,ią sobie zachować. W około 
tej równiny stały maszty z płonącemi ma- 
źnicami na szczyiach i gdzieniegdzie estrady 
dla muzykantów: dalej, na kiajach pola,
przedsiębiorcy pobudowali trybuny. Wedle 
programu, najpierw miał się odbyć capstizyk, 
potem zabawa. Wś”ód tańczących i śpiewa
jących tłumów przejechałyby powoli carskie 
powozy i potem ruszyłyby kłusem do mia
sta na bal u francurk:ege ambasadora, a 
lud dopiero zacząłby się bawić na dobre do 
białego dnia. Lecz wszystko zepsuła chci
wość, z jaką Ind rzucił się zdobjpyać pa
miątkowe szklanki, inne dary i jadło.

Kolej Łw Ów-Sokal-Rawa. W osta
tnich czasach otrzymaliśmy mnóstwo zażaleń 
na obecny stan rzeczy na rucie Sokal-Rawa- 
Lwów, z tym dodatkiem, że używano wszel • 
ku-h dróg i sposobów, że odnoszono się do 
dyrnicyi kolei i ministerstwa kolejowego, 
wy <y łan o nawet deputacyę de W ednia — 
ale wszystko nadar mnie. Proszę bowiem — 
piszą nam z Sokala — przejechać się raz ze 
Lwowa do Sokala; mil to na Rawę 14 a 
jedzie się godzin 8 l/a ' Park wozowy sksada 
się z wagonów w całem państwie wy aorto 
wanych, obdartych zewnątrz i wewnątrz — 
tak że kupiwszy za drogie pieniądze bilet 
klasy II. i do wagonu wszedłszy, oglądasz 
się poprzód, gdzie w tej masie brudu i plam 
możliwe usiąść. Nie pytaj, czy zima lub lato 
pakuj ua siebie Jaegera. W zimie nie po
może ci instrument opatrzony napisem K a ll, 
W arm , ten bowiem tu nie funguje: jeśli 

skutkiem napuszczonej pary zaducha, otwórz 
przy 20-stopniowym mrozie okno i tak jedź 
całą przestrzeń 8 1/2 godzin, jeśli zaś ogrze
wacz nie funkcyonnje, obłóż się futrami. 
Wszelkie prośby o jakiekolwiek zmiany bądź 
w chyżości pociągów, bądź w jakcści wozów 
nie przydają się na nic, mimo p etycyj do 
Dyrekcyi państwowej, do Sejmu i do mini
sterstwa, te nie pomagają n ic ; p. dyrektor 
Zifier ma na to wszystko jedną odpow’edź 
„leider unmoglieh, der Personen Verkehr 
von Rawa nacli Lemberg ist zu klein8. Tak, 
bo kto może tylko, jedzie końmi i furmanką 
wysyła I iwary, bo i prędzej i tnłiej. 3ez 
szwanku dla dywidend możnaby zaprowadzić 
jeden pociąg osobowy, któryby odległość 14 
milową bodąj w czteru godzinach przebiegał, 
a wówczas ruch wzmógłby się niezawodnie 
w dwój.iasób Może te słowa wzruszą p. 
Zifftra Kolej Lwów Rawa-bełzec jest koleją 
prywatną i bez zgody p. Ziffera ministerstwo 
kolejowe nic zrobić nie może.

P. Erazm Jerzm anowski, znany fi
lantrop z Ameryki, przybył z rodziną do 
Krakowa.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Jarosłowiu złożyli: Bętkowski Juliusz,
Bruckner Boruch. Ettinger Mojżesz, Głowa
cki Włodzimierz, Gottlieb Bernhard, Grobel- 
ski Michał, Hanasiewicz Jan Hołowiński 
Jan Jackowski Antoni (z odznaczeniem), 
Jersawitz Mandel, Kisił Michał, Malinowski 
Piotr, Meisełs Majer, Nowak Stefan, Ososto- 
wicz Józef, Peszek Jan, Pilch Maryan, Rak 
Antoni, Regenstreif Bruno, Starosolski Wło- 
dzimimi rz (z odznaczeniem), Szymański 
Tomasz (z odznaczeniem), Talent Franciszek, 
Weigel Albin (ekstejrasta).

Pożar. Dnia 25. z m. spłonęło w 8a- 
raćczukach, w pow. brzeżańskim, 17 domów 
mieszkalnych' szkoda 8.260 zł. Sprawcę 
podpalenia uwięziła żandarmerya i oddała 
sądowi.

Z Kossowa dochodzą skargi, iż jeden 
z funkęyonaryuszów tamtejszej kasy chorych, 
p. Josiel Kohn. odmawia żądającym statutu 
w języku polskim lub ruskim, twierdząc, źe 
tylko język niemiecki jest uprawniony w ka
sie chorych. Widocznie jesteśmy zanadto 
cierpliwi...

Stanisławowska rada miejska uchwa
liła ku uczczeniu 50-letniego jubileuszu pa
nowania cesarza Franciszka Józefa wybudo

wać dom zaopatrzenia dla starców, kalek i 
nieuleczalne chorych na 36 osób. Dom ten 
podzielony będzie na dwie odrębne części, z 
których jedna przeznaczona będzie dla chrze
ścijan, a druga dla żyaów. Koszta budowy 
poniosą w równych częściach gmina Stani
sławowa i stanisławowska Kasa oszczę
dności.

W Tarnowie odbędzie się dnia 2 bm 
w 50-letnią rocznicę działalności kompozy
torskiej Stanisława Moniuszki amatorskie 
przedstawienie operowe staraniem tarnow
skiego kółka przyjaciół muzyki. Między in- 
kemi wykonaną będzie opera Chęcińskiego 
„Verbum nobile".

Emigranci. Z Niżniowa odjechała zno
wu znaczniejsza partya emigrantów do Bra
zylii, a mianow.cie 6 rodzin ze samego N'- 
żniewa, 2 z Bratyszowa i 2 z Ostrej. Mie
li karty okrętowe z Udiny, a każda rodzina 
wykazała się gotówką najmniej 300 zł 

Arcybiskup warszawski ks. Popiel 
otrzymał order Orła białego. Nadto siedmiu 
jeszcze prałatów z Królestwa otrzymało or 
dery. Jest to ciąg dalszy odznaczeń z powo
du koronacyi carskiej.

Ceremoniał uczty, którą zaraz po ko- 
ronacyi spożyła para carska, był bardzo cie
kawy-: Wkrótce po akcie koronacyi zgroma
dzili się w izDie granowitej: synod, dygni
tarze, świty obeych książąt i udali się do 
stołów. Chór i orkiestra pomieściły się na 
estradzie z czarnego dębu, opartej na rze
źbionych śpiących lwach. O godzinie 3-ciej 
wszystko było gotowe. Car i carowa w ko
ronach i purpurach udali się do izby grano
witej w towarzystwie asystentów, ministra 
dworu, min.stra wojny i kilku generałów do 
sali tronowej. Car wziął berło i jabłko; 
pochód otwierali mistrzowie ceremonii, urzę
dnicy dwora i heroldowie. Z prawej strony 
cara szli generałowie-adjutanci, generałowie 
świty, z lewej sekretarze stanu, urzędnicy 
dworu. Za carem postępowały osoby rodziny 
carskiej, książęta, ochmistrzynie, damy dwo
ru i freilmy, darny dworów zagranicznych 
Na drodze pochodu ustawieni byli kaWaler- 
gardzi i grenudyer/.y pałacowi. Osoby ro
dziny carskiej i zagraniczni książęta i księ
żne, odprowaaziwszy parę carską do sali św. 
Włodzimierza, weszli do sali tajnika. Ochmi
strzynie, damy dworu, frejliny i damy dwo
rów zagranicznych weszły do izby granowi
tej i stanęły przy stołach. Car i carową 
przyszedłszy do izby granowitej, ząsjedji ua 
stronach pod baldachimem. Uczta przygoto 
waną była na trzy nakrycia. Zą tronami 
stali asystenci i urzędnicy dworu, naprze
ciwko środka stołu wielki krajezy, z prawej 
i lewej strony wielcy pod' zaszowie, dowódca 
pułku kawalergardów, z obnażoną szablą i 
w kasku w tyle pc za carem, przy niższym 
stopniu tropu z prawej strony dyżurny ge- 
nerał-adjntant, generał śwjty, a z 'ewej 
fliegel-adjutant. Bo bokach tronu czterej ofi 
cerowie pnłku kawalergardów w kaskach z 
obnażonemi szablami, przy przednich naro 
żnikach niższego stopnia dwaj heroldowie, 
naprzeciwko tronu marszałek dworu, mi 
strzowie ceremonii, dygnitarze; z prawej 
strony od miejsca, gdzie stał tron — usta
nowiono stoły dla duchownych, urzędników 
dworu, cywilnych i wojskowych. Serwisy 
zastawiono złote, dzbany z masywnego sie 
bra. starożytnej roboty kutej, wazy lane, i 
inne upiększenia.

Minister skarbu złożył parze carskiej 
medale wybite na pamiątkę św. Koronacyi, 
które pozdawano osobom zaproszonym i ksią
żętom zagranicznym. Na dany znak, mar
szałek naczelny, starszy marszałek dworu i 
mistize ceremonii wyszli do sieni po potra
wy, które wnieśli do sali granowitej dyiui- 
syonowani oficerowie ze szlachty gub. mu 
skiewskiej, pod przewodnictwem naczelnego 
marszałka i mistrzów ceremonii. Po bokach 
szli ofierowie pułku kawalergardów. Półmi 
skj stawiali na s t o l e : starszy marszałek i
marszałek dworu. Car oddał koronę, jabłko 
i berło i dostojnikom. Metropolita Sergiusz 
błogosławił posiłek. Przy stole cara posłu
giwał moskiewski gnbernialny marszałek 
szlachty ks. Trabn-koj, przy stole carowej 
hrabia Musin-Puszkin, przy stole cartwej 
matki Korniłow. Podano: zupę rozsolnik 
barszcz, sterlety, bażanty, kapłony, szparagi, 
owoce i wino. W czarę uczty wykonano 
kantatę chóralną, poczem przy dźwiękach 
trąb i litaurów, strzałach armatnich — star
szy podczaszy wzniósł cztery toasty : za cara, 
carowę i następcę tronu.

•j* Janina Brodzka zmarła przed kil
ku dniam' w KętaNi, w Zgromadzeniu Sióstr 
Zmartwychwstanek w habicie zakunnym.
Przed k!lku laty głośną była ona jako bo
haterką nieszczęsnego dramatu, któremu je 
dnak nie ona sama była winną. Wychowa' 
na bez wiary, psuta przez świat, uległa pod- 
budzonej wyobraźni i namiętności. Ale na 
dnie jej.ducha musiała tlić iskra lepsza, bo 
następnie wobec sądu publicznie winę swoją 
wyznała, potem zaś pokornie zapukała do 
bramy klasztornej, prosząc o światło wiary, 
którego przedtem nie znała. Kościół nie od
trącił grzesznicy, przygarnął ją  do siebie 
i rany jej ukoił. Odtąd z jej piersi często 
jęk s.ę wyrywał: „Boże mój, czemuż cię 
wpierw nie poznałam!8

W klasztorze cicha, łagodna, nad wyraz 
posłuszna, chciała życiem swojem "zmazać 
grzechy, których doniosłości dawniej zrozu
mieć nie mogła. Nabawiwszy się po zapale
niu płuc ciężkiej choroby piersiowej, gasła 
powoli, „ak płomień, co w lampie dogorywa 
i w 27 roku życia oddała ducha Bogu. I 
musiała to być dusza niecodzienna skoro 
same Siostry Zmartwychwstanki podczas jej 
choroby gorące modły do Boga zasyłały, Dy 
dla nich zachował ją jeszcze na ziemi. Od
była pokutę i zgasłe...

Zmarli. Antoni dc Hasso Agopsowicz, 
właściciel dóbr ziemskich, zmarł w Trofa- 
nówce przeżywszy lat 52.

Dziś dnia 
Konstantyna.

2 czerwca: Erazma B.

O D O L

Ostatnie w- tdomosc.
Uchwalona na osta tn ie j sesyi se j

mowej u staw a o pow iększeniu liczby 
posłów z m iust Lw ow a i Krakowa, 
o trzym ała  sankcyę cesarską.

We w to rek  2. bm. udaje się do 
W iedn ia  depu tacya złożona z posła 
sejm owego Izb y  handlow ej brodzkiej 
N N atana L oew ensteina, p rezyden ta  
Izby  handlow ej tam tejszej B ernstina, 
b u rm is trza  K ulaka, do k tó rej p rzy łą 
czy się dr. Byk. D eputacya ta  m a na 
celu p rzedstaw ić Kołu polskiem u, iż 
uchw ala jeg o  co do poczynienia k ro 
ków u rządu , aby  p rzeniesioną z o s ta 
ła  Izb a  handlow a z Brodów do T arno
pola, była o ty le  doryw czą, iż Sejm  w 
te j spraw ie n ie pow ziął stanow czej 
decyzyi. Postaw iony w tym  k ie ru n k u  
w niosek posł* K rynickiego p rzekazał 
sejm  W ydziałow i krajow em u do zba
dan ia  i p rzed łożen ia sp raw ozdan ia  
na ne/ bliższej sesyi — Koło polskie 
więc działa jące w e W iedniu jak o  m an- 
datai’yusz sejm u — pow inno było y 
tej spraw ie w strzym ać się z deoyzyą 
aż do czasu pow zięoia uchw ały  przez 
sejm  galicy jsk i.

n a  d ługo  p rzed  rozpoczęciem  się za
baw y ludow ej tłoczyc się począł tłum , 
z k ilk u se t tysięcy ludzi złożony, ku 
m iejscu udziału  podarunków  n a  polu 
Cbodyńskiem  tak , że skutk iem  elem en
tarn eg o  naporu  se tk i ludzi zostało  u d u 
szonych. P orządek  zosta ł w ne t p rzy
wrócony. Tłok ten  ludzi spow odow ał 
nad  w yraz bolesną ilość ofiar. D okła
dna cyfra  zostan ie później podaną. Do 
godz. 4. popoł. w edle spraw ozdania 
policyi, liczba zabitych w ynosi 331, 
rannych  459 (o godz. 9. w ieczorem  po
lieya podaw ała ju ż  liczbę 1138 ; przyp. 
korespond). Jego  cesarska Mość g łę
boko do tkn ięty  w ypadkiem , rozkaza ł 
po 10CO rub li w ypłacić każdej osiero
conej rodzinie , i koszta  pogrzebu  na 
swój rachunek  p rz y ją ł8.

(Tdegr. „Gaz. Nar.8)

U stne p rzedstaw ien ia , jak ie  d. 29. 
z m. am basadorów  e co do zamiano
w ania chrześc ijan ina  gubernato rem  w 
Z eitun ie Porcie czyniły , b rzm ia ły  na 
legaj ąco. Przypom niano Poroie zobo
w iązania, jak ie  n a  siebie wzięła, zw ró
cono uw agę na  ciągłe zaniepokojenia 
i zarazem  podnoszono, że uspokajając 
m ieszkańców  Z eitunu  w płynęłoby  i ię 
oraz n a  re sz tę  Arm eńczyków, zacaem  
P o rta  we w łasnym  ju ż  in teresie  pow in
n a  spowodować zam ianow anie chfze 
śc ijań in a  gubernatorom .

Z ODserwatorynm szkoły politech
nicznej we Lwowie. Dnia 1 czerwca br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po

łudnie dnia 29 maja br. do godz. 7 rano 
d. 30 bm. była 7 0°C.. najniższa -j-7 ‘4°C. 

Opad deszczu wynosił 0-0 mm.
Barometr idzie w górę.
Prognoza m eteorologiczna. Wiedeń 

czerwca. (Tel. Gaz. N ar.) Tutejsza sta- 
cya meteorologiczna stawia następującą pro 
gnozę na wtorek 2 czerwca; Barometr wska
zuje pogodę. Ciepło.

Na te legram  p rzesłan y  do serbskich  
i bu łgarsk ich  d zienn ikarzy  z Sofii od
pow iedział książę cz a rn o g ó rsk i: „Zje
dnoczenie państw  podbałkańskich  je s t  
m ojem  najgorę tszem  życzeniem . P ra
gn ie  go także Rosya. W zjednoczeniu 
ł ła  nasza. Do rych łego  w idzenia w 
Belgradzie i Sofii8,

Straszny epizod
uroczystości koronacyjnych 

w  Moskwie

U roczystości koronacyjne w Mo
skw .o n ie odbyły  się bez w ypadku i 
to w ynadku nad w yraz trag icznego , 
k tó ry  — ja k  u r z ę d o w e  pow iadają 
spraw ozdania — pociągnął zł sobą 
11§8 — a ak  później donoszą naw et 
1282 ofiar ludzkich.

Oto co donoszą te le g ra m y :

Moskwa d. 30, maja.
Program em  uroczystości ko rona

cy jnych  naznaiC sony był na dziś na 
po u C bodyńskiem  festy n  ludow y, po
łączony  z rozdaw aniem  podarł 5w ze
branym  i rozdzielaniem  bezpłatnein  j a 
d ła  i napoju . Setki ty sięcy  ludią na
pływ ało do Moskwy od tygodnia, dośó 
pow iedzieć, że z p ią tk u  na  sobotę ko 
czowało pod gołem  niebem  500 do 
600 tysięoy ludzi, w yczekujących  z u- 
p ragn ien iem  nadejścia  chw ili zapow ie
dzianej zabaw y.

R ozdział podarków  m iał się rozpo
cząć ju ż  o 5 rano  a to tak  w cześnie 
oeiem  un ikn ięcia  m ożliw ego ścisku. 
Tym czasem  jed n ak  w śród ludu  roze
szła  się wieśó, iż ju ż  o godzin ie  3 
nad  ranem  zaczną się obdarow yw ania, 
sku tk iem  czego ze zbliżającym  się 
św item , bo około */s3 pole C hodyńskie 
zaroiło się całem i tłum am i. Polieya 
by ła tara, n ie w tak>ej ato l, ilości, j a 
ka m iała być o dw ie godziny  później 
a wcalb n iep rzy d a tn a  do staw ien iu  te 
go rodzaju  tłum om  jak iegoko lw iekbądź 
oporu

Setk i tysięcy ludzi, fakbv n a  ko 
m cudę, rzuciło  się ku  m iejscu, gdzie 
obdarow yw anie m iało się odbyć. Był 
to fo rm a1 ny napad  dzikiej tłuszczy, 
żądnej podarku, a sp ragn ionej ja d ła  i 
napoju . Nagle cały tłum  ten  zbił się 
z edną mas* gn io tąc  się w zajem nie, 
dusząc i tra tu jąc . Pow stało zam ięszanie, 
któr. gc obrazu chyba pióro nie je s t  w 
m ożności należycie określić. Tu i ow 
dzie w tłum ie na jed n o  m gnienie oka 
robiła  s,ę próżnia, k tó ra  jed n ak  zapeł
n ia ła  się w tej samej sekundzie. Po 
ciałach tych, k tó rzy  na  ziem ię zdu
szeni lub  zem dleni padli, tłoczy ła  się 
m asa za n im i postępującyoh, popycha
na znow u p rze 2 tłum  dalszy. T um ult 
ten  trw a ł godzinę — a pole Chodyń
skie p rzedstaw iało  widok pobojow iska, 
na  k tćre in  tarzałó  się około 1.200 ciał 
ludzkich . W b itw ie  w ojennśj chyba 
ty le  nivj poległoby.

N atychm iast zaw iadom iono cara o 
strasznym  tym - w y p a d k u , k tó ry  też 
w raz z c a r j  cą niebaw em  pojaw ił się 
n a  polu Chodyńskiem . Car zarządził, 
aby ro d z in ie  każdego zabitego  dano 
1000 rb . i aby  pogrzeb ofiar odbył się 
na  k o sz t carski. Do w ieczora obliczono 
że w tum ulcie  tym  poniosło śm ierć 
lub  ciężkie skaleczenia 1138 osób.

Moskwa d. 30 m aja. 
M in u te r dw oru w ysłał do urzędo- 

w tg o  Pruw it, W icstnika  następu jący  
te le g ra m : „W spaniały p rzeb ieg  u ro 
czystości koronacyjnych  zam ącony zo
sta ł sku tk iem  bolesnego w ypadku. Dziś

Moskwa d. 1 czerwca. 
T um ult na polu C bodyńskiem  dla- 

t(g o  pociągnął tak ą  olbrzym ią liczbę 
ofiar, iż budy, w k tó rych  złożone by 
ły  p o d aru n k i przeznaczone do ro z 
działu, otoczone by ły  rowam i. Otóż 
do rowów tych  tłum naciskając, we
pchnął ty le  ludzi, iż po p ro stu  row y 
te  w yrów nane zostały , a następn ie  
całe m asy p rzechodziły  po ściśniętym  
kłębku  Ludzi ja k  po pom oście, g n io 
tąc  leżących w rowach n a  m iazgę. 
W ten  sposób naw et żandarm a w raz 
z koniem  zupełn ie rozdeptano .

W cerkw i ua Krem lu odbyło się na  
rozkaz ja ra  nabożeństw o żałobne za 
w szystk ich , k tó rzy  padli ofiarą tej 
strasznej katastro fy . Na nabożeństw ie 
tem  obecni by li car, carow a i w szy 
scy członkow ie carsk iej rodziny .

D la w ykryc ia  powodów k atastro fv  
w> znaczoną została  komigya sądowe,, 
k tó ra  ju ż  rozpoczęła sw oją czynność, 
a przedew szystk iem  dokonała og lędzin  
m iejsoa w ypadku.

Na cm entarzu  leżą ciałp, 1282 ofiar. 
Zw łoki jiokry te  są białem i chustam i. 
W ielu z nieszczęśliw ych m a tw arze  tak  
rozdeptane, a  naw et w szystkie członki, 
że rozpoznać ich identyczność m ożna 
chyba ty lko  po sukniach, a  zdarza  się 
naw et, że sn an .e  n iek tó rych  poszły  
W strzępy .

Z cudzoziem ców , p rzyby łych  do 
M oskwy n a  koronacyę, n ik t  m e zg i
nął, poniew aż cudzoziem cy n ie p rzy
puszczani do odbierania tych  i ida- 
runków , nió m ieli więc powodu do tak  
w czesnego z jaw ien ia  się na polu  Cho
dyńskiem  Z resztą  cudzoziem cy, k tó rzy  
baw ' j obecpie w Moskwie, pochodzą 
ze sfer lepiej sy tuow anych, a o te  p o 
d aru n k i uo iega się  ty lk o  ludzie n a j
ubożsi.

Berlin d. 1 czerwca.
Localanzr'gcr donosi, że k a tastro fa  

n a  polu Chodyńskiem  nie pow stała, ja k  
donoszą urzędow e telegram y, w skutek  
w ielkiego śuisku, ale w skutek  zam achu 
n ih il stów. P raw dopodobnie eksp lodo
w ała jakaś podziem aa m ina

Paryż d. 1 czerwca.
M inister spraw  zagran icznych  Ha- 

no taux  polecił francuskiem u am basa
dorowi, hr. M outebello wyrazić koudo- 
lenoyę z pow odu k a ta s tr  )fy ua polach 
C bodyńskich carow i w im ieniu  p rezy 
d en ta  F au ra  i rządu.

Delfcgacye.
Cielegr. „Ga*. Nar.8)

Budapeszt d. 1 czerwca.
’rezes delegacyi austryacki ej br. 

C hlum etzky w przem ow ie swej do c e 
sarza podniósł, że delegacya ta  będzie 
mim a na ok ii wzgl ,d zarów no na siłę 
podatkow ą ludności, jó k  i na m ocar
stw ow e stanow isko m onarchii i roz- 
wój je j siły  zbrój uej. W różnoroanem  
organizm ie państw ow ym  A ustry i nie 
ma różnicy m iędzy dobrze zrozum ia
nym  in teresem  państw ow ym , a in te 
resam i ludu. N iektóre słabsze członki 
austryackioj rodziny  ludów  po trzebu ją  
dla zabezpieczenia swej narodow ej 
eg zy sten cy ’ i dla swego rozw oju  cy
w ilizacyjnego i ekonom -cznego opieki 
potężnego u stro ju  państw ow ego i o- 
ohraniania ich od w szelk ich  w strzą- 
śnień.

N e m am y po trzeb y  ani rozszerzać 
się, ani zm nieniać dzisiejszego porząd
ku państw ow ego, dla tego  też nasze 
zam iłow anie pokoju  je s t  szczere i głę- 
b kie i d la też  dobro ludu  w ym agf 
ofiarnego popieran ia pokojowej p o lity 
ki cesarza p rzez przyzw olenie p o trze 
bnych środków  celem  w zm ocnienia 
naszej siły  obronnej zarów no n a  lą 
dzie jak  i na m orzu.

Daleko po za gram oam  naszej mo
narch ii słyn ie nasz cesarz jak o  jed en  
z g łów nych filarów  pokoju europej
skiego, jak o  praw dziw y w ładzca p o 
kojow y. s erdeczna m iłość i w dzięcz
ność ludów  A ustry i dla m onarchy 
w zm aga się jeszcze  wobec ciosów j a 
kie go spotykają, a węzły łączące na
ród z m onarchą s ta ją  się jeszcze ści
ślej sze.

Przem ow ę sw ą zakońozył br. C hlu
m etzky okrzykiem  na cześć cesarza, 
k óry zebran i trzy k ro tn ie  pow tórzyli.

Budapeszt d. 1 czerwca.
Cesarz przy jm ow ał w po łudn ie  de- 

legacyę austryaeką, a o 1 godz. dele-

facyę w ęgierską. Na przem ow y prezy- 
en tów  obydw u delegacyj, oa zw ie 

dział cesarz :

Odpowiedź cesarza:
„Przyjmuję z podziękowaniem 

z a p e w n ie n i  wypowiedzianych mi 
właśnie uczuć wiorno-poddańczych 
i ze wzruszeniem pomnę miłych 
sercu  memu dotvodów niezłomnej 
wierności i przywiązania, jakie o-, 
trzymałem z powodu ciężkiej stra 
ty, k tóra spotkała mnie i mój dom^ 
Z prawdziwem zadowoleniem skon
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statować m ogę  ponownie, że sto
sunki nasze do wszystkich m o
carstw pozostały przyjacielskie. Je
dnym z dowodów na to są gratu
la c je  przysłane mi w  tak serde
cznych słowach pi;zez obcych m o
narchów i zwierzchników państw, 
z okazy i jubileuszu tysiąclecia me
go królestwa węgierskiego. Silne 
i świadome sw ego  celu wystąpie
nie trój przy mierzą we wszystkich  
kwestyach. dotyczących interesów  
europejskich, przyczyniło się wiel
ce do tego, że pokój europejski nie 
został zakłócony, pomimo wielu  
niepokojących symptomatów na 
Wschodzie. Usiłowania mego rzą
du, przedsięwzięte w  porozumieniu  
z naszymi sojusznikami stworzyły  
zwłaszcza jednom yślność w  kwe-  
styi utrzymania sta tus quo na pół
wyspie bałkańskim. Ważnem także 
dla skonsolidowania tego stanu jest  
uznanie księcia bułgarskiego przez 
jego zwierzcbnicze państwo.

Ze szczerem współczuciem spo
glądamy na wypadki na polu bi
twy w Afryce, gdzie armia nasze
go wiernego sprzymierzeńca w cięż- 
kH i walk ud i z wrogiem liczebnie 
silniejszym, dzierżyła wysoko honor 
sztandaru włoskiego. Z prawdzi- 
wem zadowoleniem oczekujemy u- 
kończenia regulacyi Bramy żelaznej, 
poruezonej państwu naszemu przez 
traktat berliński. Dzieło to przyczy
ni sie niewątpliwie do ożywienia  
ruchu handlowego. Zarząd wojenny  
ze względu na ekonomiczną i fi
nansową sjtuacyę  monarchii w

sw ych  w yższych  żądaniach zacho
wał tę samą granicę co w  roku u 
hiegłym. Stosunki w  Bośni i i Her- 
cogowinie rozwijają się zupełnie  
normalnie i kraje te będą m ogły  
w przyszłym roku potrzeby swej 
adininistracyi zaspokoić z w łasnych  
zasobów. Przekonany o tern, że z 
prawdziwą patryotyczną gor liw o
ścią przystąpicie do spełnienia za
dań jakie wTas czekają, witam was  
serdecznie i życzę pracom waszym  
jak najlepszego powodzenia*.

T E L E G R A M Y .
W iedeń d. 1. czerw ca.

P rzy  dzisiejszem  ciągnien iu  losów 
z r. 1S04 głów na w y g ran a  150.000 zł. 
padła n a  ser. 138 n r. 77, d rn g a  w y
g rana 20.000 zł. na  ser. 1.447 nr. 24, 
trzec ia  w ygrana 10.000 zł. n a  ser. 82 
nr. 04.

B udapeszt d. 1. czerw ca.
O statn ia  mowa L uegera o w y sta 

w ie w ęgiersk iej w yw ołała tu  ogrom ne 
oburzenie. W iele pism pom ieściło a r ty 
ku ły  „Nie kupu jc ie  w W iedniu*.

P e te rs b u rg  d. 1. czerwca.
Cenzura zab ra ła  i spaliła  cały n a 

k ład  (3.000 egzem plarzy) rosyjskiego 
tłum aczen ia dzieła de Graefa, profesora 
w szechnicy b rukse lsk ie j pod n ap isem : 
„Transform izm  społeczny".

B e lg rad  d. 1. czerwca.
Na obchód rocznicy  b itw y  na  Ko

sowem  Polu d. 27. bm. przybędzie tu 

ta j książę czarnogórsk i z następcą 
tro n u  i m in istrem  p rezy d en tem , i za
baw i tu ta j tydzień , poczflm do Sofii 
odjedzie.

B e rlin  d. 1. czerwca.
Post donosi, że Niemcy n ie  p o trze 

b u ją  w ysy łać o k rę tu  w ojennego do 
K rety, poniew aż mało tam  baw i pod
danych niem ieckich, a  nad to  w ysłany  
tam  po tężny  austryaok i krążow iec ta 
ranow y „M arya Teresa* w ystarczy  tam  
do obrony także in teresów  niem iec
kich naw et w razie  ponow nych rzezi- 

B e rlin  d. 1 czerwca. 
Cesarz p rzed  15 bm. w yjedzie zno 

wu n a  Północ i zapew ne w Sogne 
albo Nordfiord spo tka się z królem  
szw edzkim .

W kołach dyplom atycznych  ude
rzy ło  to , że dotychczasow y am basa
dor francuski H erbette  odjechał stąd, 
nie o trzym aw szy  od cesarza żadnego 
odznaczenia.

P a ry ż  d. 1 czerwca.
M inister w ojny przygotow uje p ro 

je k t  ustaw y, zniżającej g ran ice w ieku 
dla oficerów, dla odm łodzenia korpusu 
oficerów. Zarazem  u tw orzony  zostanie 
now y stopień, kom endantów  korpu- 
śnych, k tó ry ch  brak  mocno da je  się 
uczuwaó w arm ii francuskiej.

P a ry ż  d. 1 czerwca.
W edle doniesień z K onstantynopola 

p o stępu ją  m ocarstw a w spraw ie k re- 
teńsk ie j w  porozum ieniu  z su łtanem  
i za w spółudziałem  P orty , d latego  rz e 
czy n a  Krecie b io rą  zw ro t spokojn ie j
szy. Wedle urzędow ych zapew nień  
tu reck ich  poczęło się z b u rdy  u li
cznej, , k tó ra  s tąd  powstała, że kaw as

konzulatu  rosy jsk iego  w Kanei z n ie 
w iadom ego powodu zastrze lił z rew ol
w eru T urka Em in efendiego, k tó ry  
spokojnie przed  swoim sklepem  sie
dział. W szczęła się bójka, w k tó re j 
6 m ahom etan i 10 chrześc ijan  śm ierć 
lub rany  odniosło. Rząd u śm ierzy ł u 
m ysły  i nie zaszedł od tąd  żaden now y 
w ypadek w Kanei.

R zym  d. 1. czerw ca.
Escrcito ogłasza ja k o  dodatek  do 

ak tu  oskarżenia przeciw  B aratierem u 
opinię wojsko w o-techniczną , ułożoną 
przez pułk. Corticellego. O pin ia  ta  
z całą dosadnoAcią podnosi, że Bara- 
tie ri od początku  do o sta tn ie j chw ili 
b itw y  pod Adną całkow icie spełn iał 
swój obow iązek jak o  w ódz i żołnierz, 
i n araża ł życie sw oje bardziej n iż obo
w iązki jeg o  w ym agały. W a tak u , pod
czas b itw y , tudzież w pierw szym , n a j
n iebezpieczniejszym  okresie odw rotu, 
w ydaw ał B aratieri sam e nąjracyonal- 
n ie jsze  rozkazy. In n y  jen e ra ł byłby 
może inaczej rzeczy  pojm ow ał i m ógł 
inne w ydaw ać rozkazy, zaozem by b i
tw a może inny  obró t w z ię ła ; w szela
ko wobec błędu popełnionego przez 
brygadę A lbertone i luźnej akcyi b ry 
gady  D ab o rm id a , w ynik  ostateczny  
n ie  m ógł być in n y  ja k  w ielka k a ta 
strofa. Poniew aż opinia ta  wręcz je s t  
sprzeczna z g łów nym i punk tam i a k tu  
oskarżenia, m ogą z teg o  procesu w y
w iązać się w ielkie skandale.

A teny d. 1. czerwca.
D zienniki g reck ie  spodziew ają  się, 

że A nglia i A ustrya  zgodzą się  na 
p rzy łączen ie  K rety  do G recyi. Tej 
spraw y m iały  dotyczyć konfereneye

posła  ang ielsk iego  z m in istrem  p rezy 
den tem  i m in istram i w ojny i m ary 
nark i. O baw iają się tylko oporu  Ro- 
syi. E sk ad ra .g reo k a  n ie uda się w prost 
do K rety , ty lko  za trzy m a się pod wy
spą Milo.

Wiadomości giełdowe
— W ied eń  1. czerw ca. (Telegram  

Gaz. Nar.) D zisiaj o godz. 2 m inu t 
10 w  południe notow ano na giełdzie 
w iedeńskiej: k red y ty  346 75, węg. zakład 
kredy tow y 374'—, ang lobank i 154'— , 
lenderbank i 252 '— , koleje państw ow e 
851'25, elbethal 274 '— . akcye ty to n io 
we 17 3 '—, alp iny  77'60, losy tu reckie 
55 90, unionbanki 281 '—, ruble 127 50.

W ie d eń  d. 1. czerwca.
W ażn ie jsze  zm ian y  k u r s ó w  w ostatnim ty

godniu były następujące:
23. m :ija 30 maja.

Kenta papierowa . 101'20 101 '25
Anstryaeka r<pta koronowa , 101-20 10005
Kenta srebrna . . 10121 I O P ’5
Kenta złota . 122 50 122 45
4 prc. węg ren ta  złota . 122 30 122 35
Węg. renta koronowa . OS S0 98- 5
Anglobanki . . 1 5 4  — 154-—
Węg. Bank kred. 300 75 3 2 —
Zakład kredyt.  . 3 4140  34475
Bank iwiązfe. . . 137-35 13 -.5
Anstr.  węg. Bank . 94S - 95! —
Uiiinnhankii . . 282 35 81-35
Auatr. zakład kred. zieiuak. . 430- -  444-25
Landerbanki . . 249 50 251 25
Alpiny . . . 7? 25 77-60
Nordbany . 3 3 8 5 - -  3372 50
Austr .  kolei półuocno-zachod. . 264-— 263-50
Kolej doliny Łaby . 274- — 27425
Kolej państw. . . . 341-25 348-50
Kolej pul ud. . . . 90 25 ! 3-25
Maiki papierowe . . 5 8 7 5  58'75

Z rynków towarowych.
Ceny zboża  w C zern lo  a c ae h  1. czerwca bm. 

Pszenica prima 7 30 do 7 40, średnia — Zyto 
prima 6-— do 0 05, średnie 5 50 do 5 60, J ę 
czmień browarny 5 50 do 5 60, goizeluia  y 4-80

- V ,  . Ł, u - in u io n i  • ’  e,'’  ™ J
4-80 do 4 ł0, Koniczyna 9 10 — 9- 0 kuknrudza n.
5-— do 5-10. na  maj-czerwiec 4 45 do 4 5 5 ,  Spi
rytus 12-50 do 12-60.

Ceny b y d ł a  
W ied eń  d n i a ł ,  czerwca. <T«1. „Gaz. nar “). 

Spęd 5688 sztuk, ceny ;a  woły g . I ic  jakie lichsze 
iekkie od 27 du 30, ciężkie od 32 do 31, osobli
we, prima od 33 do 34.

Teodor Rottiasekan, dom komisowy bydła  we 
Wieduiu Wassergasse 2 i.

W iedeń  dnia 1. czerwca.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe najwyższj

pszenica ua mai-eztrwieo 
n jesień 

żyto na  maj-czerwiec 
żyto ua jesień 
owies na maj-czerwiec 
owies na jesień 
knkurudza na uiaj-czerwiec 
kukurudza na lipiec-sierpień 
rzepak na sierpień-wrzesień

6-8 > 
6-90 
6-45 
6(>l  
6*35 
5-84 
4 i9 

4 27 
15-70

0-93
-  7 0 3
-  6'50
-  ( i- I l
-  6-4 i
-  5-90
-  4-23

-  4- H
-  10 80

M a *  < ! © * * * *  « ro « .
'/.n 1* rvhry •/ iv,rtaV<‘VJ» nip 'wipAMr»:,nl,v

Henneberg- Seide.
— nur aehf, tvenn direkt ab meinen Fabrikon 
bez.ogen, — g c h w a rz ,  w e łss  und fa rl i lg ,  
von 35 kr. bis fl. 14 65 p. Meter — glatt .ge- 
streift-, k-.rriert, gemustert Damasie etc. (ca. 
240 verseh. Qual. und 2000 yersch. Parben, 
Dessins etc.) porto- und steuerfrei ins Hans 
Muster umgelieini. Boppeltes Briefporto na h 

der Scbweiz.
S e ld c u -fa b rik e n  G. Henneberg

( k .  u  k .  H  Z  t i r  i  c l i

Speiijalista w cbroliacii żołądka, kiszek i Wijtrtilii

Hr. hrnmi KoziorowsH
po odbyciu specyaluyoli studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież polikliuiee prof. 
Martiusa w Kuztoku, mieszka przy ul. Koper

nika 1. 3. 1. p. i ordynuje od godziuy

9 — 1 0  r a n o  i  o d  3 — 5  p o p o ł

Processio
in solemnitate 

€ o r p o r i i  ( l i r i i t i
w ie lk ie  fo l io

oprawne bardzo pąsowo ze
do nabycia

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dli WUD. MlllOWSMGu

w b rak ó w  In
po cenie 6 złr. 50 ct. 

z przesyłką i opakowaniem o 50 ct. więcej

W łasnego wyrobu
u ; > J l e p s i : i

Masę w o s k o w y
u a  podłogi

i  p raw d ziw ą

Masę francuską
u h . p o s a d z k i

poleca 7975

ALOJZY HUBNER
Lwów,  l iy n tk  38.

D R O I I l V E  ( H i L O S S E N I A  p o  1  c t .  o d  w y r a z u .

1/ V  TO R B Y  z urządzeniemK l i n  1 buz, P L A I D Y ,  D E R K I po
wozowe i podróżne, otrzymał W wielkim 

wyborze

S T A N IS Ł A W  G A B R I E L
we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

Pl .OMBY ołowiane za 1 kilo 40 ct., za 
JL-00 sztuk złr. 250 ,  Obc ęgi do plom

bowania po złr .  5, 0, 8 5o, poleca Piotr 
Chrząsiowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry)

L E P I K  z mieszkaniom j doskonałom 
13 urządzeniem, rozległą k l ien te lą ,  w do
godnym p u n k c ie ,  na  ulicy Kotlarskiej 1. 
)8, jest  natyd iu iiast  do odstąpienia za 
b l idzo  mierną cenę. Wiadomości udzieli 
właścicielka, ktńra ze względów Osób styoh 
zniewolona jest  pozbyć się togo intratnego 
z okładu. 406

P U B L IC Z N E  U Z N A N I E  w dziennikach 
uzyskała jadalnia  (.Mickiewicza ti) z» 

zdrowy smaczny wikt na  maśle. 405

\ A  SEZON L E T N I  2 pokoje i kuchnia 
l l  z koinpletncui urn- blowauiem Łycza
kowska 15.

SK L E P I K  z. mi. szkaniem , pokoje kawa
lerskie i  meblami, Łyczakowska 15.

P R E M I O W A N E  medalami tutki N r-iuj 
i  jowskiego 8 wszędzie do nabycia.

kłTOUY samoczynne (anlooiatyczne) po-
n  ieca tan o rubryka żaluzyj i stoió.v, Ja  
błonowski.b 9. Lwów. W • -iki z automatem 
d>. s on-w w każdych szerokością--li. I»l>. 
cilspirzcdająryi li po ceni cli fabrycznych.

I j l S A R Z  E K O N O M IC Z N Y  były nkoń 
I czony uczeń krajowej niższej szkoły 
rolniczej w Dubl.iuach, z postępem bardzo 
d-brym , kawaler w wieku 36 la t ,  z clilu- 
bniini świadeclwtmi , m cgą .y  się odwtlae 
na rekomendaeye wszystkich swoich do 
tychczasowyeli chlebodawców, poszukuje 
miijsca. Łaskswu zgłOr-zeuia pod adro- 
e m :  „Pisarz ekonomiczny,poste res t .n te

Z .izicze koło J a  osławia. ’

I J O Ł W a R C Z E K  od Lwowa o 4 kilomo- 
T  }ry oddalony, do* sprzedania z eał ,n j  
inwentarzem ży wyin i mai twym, b u d y n k a 
mi , laskiem dębowym i ogrodem owo o- 
wyiń. Bliższa wiadomość u Badowski, go, 
Lwów, Rynek 41. 4 l2

Nożyce amerykańskie
do s trz j żenią bydła

złr. 2'20, do koni zł. 2-50.

Kółka na buhaje
30 ct.

Wagi decym alne
od 25 kg. do 500, tanie i 

silnej konstrukcyi.
P o ch o d n ie  do d ro g i
złr. 2’50, wahadłowe zł. 3 

poleca

Antoni h a i S K i
h a n d e l  ż e la z n y  

we L w o w ie , plan M aryuckl I. 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na  I. p.

P ragn ę  kupić

M ajątek leśny
w raz z matem gospodarstwem  rol- 
n em , około 600 do 800 morgów 
starodrzewa O ferty adresow ać: 
„F- 6900", R udolf Mosse, Wiedeń.

\ A HE/.ON L E T N I  2 pokoje i kuchu ia 
z kcmpletnem umeblowaniem. Ł ycza

kowska 15. 4' 0

F7 0 K T E P I A N  elegancki KO, P ianino 
IbO zł. Gulińskiego 6, Kalinowski.

l l / Ą D C A ,  posiadający s tudya rolnicze, 
IV 22 la t  p r .k tyk i ,  biegły w kulturze łąk 
torfowych 1 uprawie kanote l  na wielką 
ska lę ,  poleca się od lip.-a 1896 r. W. 
Uhyćko, Sądowa Wisznia - 30.7

fi-kilowa i>ae'fk(H j*o złr. fc'0'1 n;i i* * 
y.on. Zarząd dwo^u tapszyn  — Brzcźan/.

Jo mycia powozów
dnie

[ p o  8 0  c t .  s z t n k a  

poleca han IM 7 9 19

St. Markiewicza we Lw ow ie

i TO UHUE B Y Ć  ZD R O W Y M . Proszę
l \  spróbow.-ć w restnuraiicyi w i lo Ł lu  
Warszawskim smaczne i zdrowe potrawy, 
czyste,  na masie robiono Przyjmuje sic 
t a k ż e  abonentów mi-się  -/,ny«b pu bardzo 
umiarkowanej cenie. Kawa oobru 7, bułką 
8 cL, I cibal.u z riiineui 6 et. Nabiał  wszel
kiego rodzaju, p-idług prawdziwej 111 eezar- 
ni Wal - źawsk iej po najniższy cli cenacli. 
1’rilllki wszelkiego iodzaju. 3 >8

'■owo założony 413

n k ł a d  r ę k a w i c z e k
polecił własne wyroby Szan. Pi.bli -zności 
po nader niskich cenach. Towar rwały i 
wybredny. P.osząc o łaskawe względy kro 
śli się z szacunkiem Jakób Fiihrer ręka- 
wiczuik i bandaży sta, Lwów, ulica Trybu- 
ualska 1 ■, hotel pod „Trzema koronami". 
Bandaże i artykuły do pielęgnowana cho
rych ,  p .K o a  P  T. pp. leka rzom ,  kasom 
chory cl. i zakładom eczn czym. Rękawicz
ki lii de cos, ceny L.bryezuc.

WINO
1893 — y ła s iu -g o  ch ow a

ł a g o d n e ,  dosta rc .a  od 56 litrów wzwyż 
bjałe litra po 24 ct., czerw on po 26 et., 
Benedykt H ertl, właściciel dóbr zamek 

lo lltsch  przy Gonobitz, Styrya.

T raunsłein Bawarskie podgórze.
600 ni. n. p. m.

S ta c y a  k o le jo w a  7747

MonacMnm- Salzburg.
Zakład wodoleczniczy Kneippr.Rafyonalaa pie
k a r s k i e m  k e r o w n i e t w e m  w l a ś c i e i t - l a

legnńi y.i pod le- 
Dr. med. G. Wolfa.

Dla posiadaczy maszyn parowych 8
Nowe patentowane

przyrządy
m ałe i tanie.

Filtry, najlepsze i najtańsze palowiska.

W y r a b i a :  i. Fischer, inż., Wiedeń, I., Maximilianstr. 5.

Oszczędzają one nawet przy zaprowadzeniu wytry
skających kondensatorów od 15 do 2u°/0 węgla , ni- 
szezą osnl w kotła h i n a m u ł , dostarczają wody 
ogrzanej aż do 9 0 15 C. i czynią zbęduemi wszelkie 
przep łuk iw ania  i ozjiszozenla ko tłów  na 

drodze chem icznej.

PAPI EFńWLINSI
Przeszło 36 lat powodzenia świadczą o 

sKuteczneści tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie n ieży tu , z a 
k a ta rzen ia , za p a len ia  p ie r s i i e ierp leu  
gard lanyeh  ,  ren m a ty zm ó w , b o leśc i w 
krzyżnch itp. Wymagać podpisn „Wlinsi" 
na każdem pudełku. 7170

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza 

Wewiórskiego, Eh bar* i Kuckera.
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew

skiego i Kedyka, w Bochni u p. Michnika.

Powyższa firma poziada upoważnienie władzy do przeprowadzania
w zorów  i m arek ochronnych we wszyst
kich krajach. Udziela pouczenia co do należyte 

go przeprowadzenia i dochowania tajemnicy. 
M * C e n y  n i a n i e  WC

Autor broszury : „O k o rz y śe i  p a t e n t o w a n i a  w y n a la z k ó w
w A nstro-W ęgrzech ."  71 89

Patentów

Stary COGNAC
z wina własnego aliowu dostarcza, od ni j  
pierwsze) jakoś i optatme 4 butelki za 6 zl. 
albo 2 l itry za 8 zł , młody 2 l ilry  4 złr  
80 ct., B e n e d y k t  H e r t l ,  właśe ei-1 dóbi 

zamek GolitsCll przy Gcnobitzw S tjry i

P e r f u m e r y ę

S ła b o ść  m ęsk ą
skutki szeeególnicj t a j n y c h  grzechów 
młodośei oraz innych nadużyć niszczą
cych zdrowie, jak pewuo i trwale usu
nąć, poucza jedynie w lieznych w yda-1  
maeh rozpowszechniona ks-ążka itustr.:

O  D ra  R eta ii u 7754

chrona własna
Cena wydania polskiego : 1 złr.

Cena wydania niemieckiego 2 złr,
Tys ące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swyoh cie rp ień ,  a  za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
te i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem tr&ueo 
nalazytoie: , otrzyma sie książkę w ko- 
‘pereie przez Magazyn Wydawnictwa R.

. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazln 
e i p z  i g, Neumarkt 34) w Niemczech,

Mv.lL. . Wodę ku 
luń ką ,  Szjzutki,  

iiizebienii-, Pi/.y liory t- aioiowc, polec:, 
po etmicli najniższych

JA N  C H L E B Ó W N H
ul. H a l i c k a  I 4, o ok k a p ln y  Boiuiów.

36 o d z n a c z e ń , m iędzy k tó r e m i 14 dy
plom ów  hon orow ych  i 18 z ło ty c h  m e
d a li. L iczn e  św ia d ec tw a  p ierw szy ch  

med. zn a k o m ito śc i.

NoAynarodzoBe dzieci
których matki nie mają 
wcale, lub dostatecznej 
ilości pokarmu, inożna 
odżywić |irzez H. Nestle 
go mączkę dla dzieci 

w sposób najraeyonaln.ojszy. Ruszt i na  pró
bę, opis użyeia i przyr-ąd/.euia zawiniający 
lal-że liczne atestu pierwszy, ii powag kon
tynentu, prolo orów szpitala dzieci i domu 
podrzutków, rozsyła na żądań e gra tis  ze 
składu g łównego: S020

i? .  B e r l y a l s :
Wien, Stadt, Naglcrgasse 1.

Skład we wsiyslkiuli an tf iM  1 dropetyacli.

I pud. mączki dla dzieci 90 ct. 
I flakon mleka dla dzieci 50 ct.

Wedle świadectwa dyrektora dolno-ańst. 
k.ajow. domu podrzutków Dr. Kridingera 
stwierdzono autentycznie ,  iż od zaprowa
dzenia w Austryi w r. 1872 tejż" mączki 
(.ouiogła ona znakoiui-ie w 84 wyjadkacb 
dzieciom , które ssać nie umiały lub -/. po
wodu choroby n ;e mogły, a tein samom 
-zmniejszyła śmiertelność. Przez cały sze 
reg lot wniknęła  ona we wszystkie stery, 
a od lat 6 cieszy się powodzeniem na ca 
• yin -koilty >encie , to też N«slle’gi» u.ączka 
dla dzi ci nie j.-st nikomu nieznaną

■$ m m m m m  i 
1 PARASOLKI
<ł, najmodniejsze czarne i kolorowe 

od 3 z łr .  — polecają
GÓRSKI I S Y D L O W S h I

L w ó w , ph ic  M a ry u ck i
róg Hetmańskiej.

I S T a j l e p s z e

kwargle ołomunie kie
po *łr.  1 9u franco do każdej staeyi po 
cztowej w skrzyneczkach -wysyła firma 

Leopold Graui w Blsenz (Morawa).
Przy większych zamówieniach Nr. 4 po 52 
ct. za kopę, Nr. 5 po 70 ct. loco Bisen7. 
Ia  ogórki kwaszone po 80 ct. kopa, ponad 

6 kóp w fiińtzułkacli. 8022

Kąpiele Wildungen. Główne ź ród ła :  źróJło Je- 
rzego-Wiktorn i źródło He
leny są od dawna znane vo 

  swej uieprześciguionej sku
teczności w cierpieniach nerek, pęoherzh , chorobie cuk n w e|, katarze źolądkn i k i
szek, jakoteż w zaburzeuiuili  krwi j a k :  niedokrewność, blednicn itd. W roku 1895 
wysłano przeszło r 10.000 flaszek. Żadne ze źródeł nie zawiera soli ; sól sprzedawana 
po handlach jakoby pochodząca . e źródeł Wildungen , jest  po części uierozpuszuzal 
nym , p r a w o  I ezużyteczuym fabiykaiem.. Prospekty gratis. Zapytań a  o kąp.ele i mie

szkania  w Zakładzie kąpiilowyju i hotelu Europejskim zała w a : 7940
In sp e k c ja  ak cy jn eg o  T o w a rzy stw a  źró d eł m in era ln ych  w W ildungen.

I lc rh a lg  Cougo . . . . . .  złr. 2 — za kilo
H erb a ty  Moning Congo (najbardziej łubiana w Rosyi) „ B‘— B „
H c rb a lę  Mo.iiiifr (Joiigo najprzedniejsza . . „  4 5 0  „  „

H e rb a tę  Pak lin g  Dongo z małym liściem . . „ 3* „ „
rozsyła h n u d e l d o w o z o w y  h e r b a t

J P Y .  M l .
kroi. pri^k i nailworuy dostawca, Berno (M r a w n ) .

FU M IG ATEU R  d ESPIC
W  g łó w n y ch  a p te k ac h .  — Sk ła d  g łów ny^w  P a r y ż u ,  2'

przeciw ASTMIE.
 ________________  i K A T A R O M

glówny-wv P n r y ż n ,  2 0 , . u l i c a  S ' -L a za re .

O g u » § K e n S e ,
Dnia 18 czerwca 1896 o godzinie 
8 wieezoreln odbędzie s.ę w sali 
„Sokoła" w Kam iouce Strum iłowej 

D R U G IE

Walne Zgromadzenie
członków T ow arzystw a g im nasty
cznego „Sokół" w  Kamionce Stru- 

miłowej.
PO R ZĄ DEK DZIENNY;

1. Odczytanie protokołu z ostatniego po
siedzenia.

2. Sprawozdanie Wydziału z czynności 
i ra. hunków /.a rok ubiegły.

3. Wuiosek- kom is- i  rewizyjnej o udzie 
lenie D/rekcyi absolutorium,

4. Wybór prezesa, w ceprezesa i ezteie -h 
ęzłonkóty W ydziału ,  tudzież komisyi r e w - 
żyjnej. , .

• ‘ . W ni gki eJonkow . 8 45
W Kamionce Strumiłowej 28. m aja  1896.
Jan Ssawłowshi E dw ard Paudler 

prezes. sekretarz.

4 buhajki
r a s y  B e r n  S i m e n t h a l  p ó ł k r w i , d o  
s p r z e d a n i a .  Z g ł o s i ć  s i ę  d o  Z a r z ą d u  
w  K u t y . s k a c b ,  p o c z .  i k o l .  N i ż n i ó w .

D o k ł a d n y
C E N N I K

najstarszego

Składu farb, ioko$tów 
i lakiarów

pud  l i i rn ia

W .  C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiewski! I. 2.

Firm a założona w r. 18)3.

wyszejlł już z druku.

G orzelnia
io sprzedania zaraz. K im pie tny  7 hek to
litrowy apara t  miedziany G a l ia ,  paruik 
łlen-zego, żel.izna kula zaciernia , dwie p a 

rowe pompy do wody. 8038
Zarząd dóbr Husiatyna.

S  Darlehen
TOit 1 0 D 0  H. n u f w S r f s  b i s  z u m  
b f i e h s » e  i B f . t r j i g o  a i s  P e r s o n a l -  
c r . d l t  c o u l u n i  a n d  d i s c r e i  b o -  
- . o r g t  A g e n t u r  B n d a p e s t ,  P o s t -  
facb 107. 8033

NOWY WYNALAZEK

"“■!X0R4
EEX PI^AUDI
M y d ł o . . ...........................  A l’IX0RA
Essencya dla chustę k A l’IX03A 
W o d a  i n a l o t o w a  .

Pomada...............
Olejek.................
P u d e r  ryżowy. . ,
KosrneLyk...........
37. Rould do Strasbonrf-'. 37

a 1’ IX OR A 
a i’IX0RA 
a i IX0RA 
ń i’IXSRA 
A i’iX3RA

i \  \

JARZY
jubiler i złotnik

Wb Lwowii, pi.c  Mnryack,— -
sw ó j bogato zaopa- 

u zony skła.1
juhilo skloh

sret.rnyub 
u»jtauszy. ' 

cor.a.l..

M AJATBKim
do u ab /e ia  lub wydz erżawieuia z, inwen
tarzami, składający się z :-:40 morg. dobrej 
ziemi, w ładnej ok, I cy, w hlisko*ei ko le i  
żelaznej, jedna stacya od miasta Tarnowa. 
Bliższych w ia d o . ości udzieli Dr. J. Roth 
w Róży, poczta Zassów, obok Radomyśla.

l i
l i i  h

stare i nowe sprze
daje najtaniej

Kml l  Wo n )
W IKS

I., StiJzthorędSHO

Piegi
plamy wątrob-ane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dnia.-li bezpowrotnie po użyciu 
D r  G h r l s t o i f a  znakomitego nieszkodli
wego A m b i r c r e , . e .  Prawdziwy tylko 
w zieionycl. zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 8‘) ct, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srcoruym Orłem" 
Zygmunta  Kuckera ; w Krakowie w aptece 
,’Y. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap

tece Le.-na Kallira. 8052

L U B IE Ń

t“ Y?4 K » ,u t *0n* W

0 B E R G R U R D
Pensyonat Koch a, Hotel i Yilla Stark.

P r o s p e k t y  o d w r o t n i e .  A d r e s  t e l e g r a m u :  „Hotel Stark, Bodenbach.

środ k ow y pn nk t czesko  
sask  ej Szw iijcury i. 

M iejsce k ąp ielow e i k l i 
m atyczn e  u zd ro w isk o .

Z A K L I I )  h Ą P I E L D W Y  WÓI» S IA R C Z A N Y U H
w po .iiżu I.I.UHH. Oródk. i Szczere.

Pora zdrojowo-kąpleioira od 20. maja do 20. wrzcżnla.
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich , wprowadził w bie

żącym roku ulepszrnia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tu drogą postanowił dotrzymać' kroku w współ
zawodnictwie zdrojowisk Łazienki z wannami porcelanowi mi i ti-r.izzo, takież posadz
k i ; kąpiele siarczanu mułowe parą ogrzewane. 0-Mział wo lo'ec.zniozy. Najnowsze 
i rzy .ządy  do natrysków. Łaźn ia  parowa. Kąpiele rz»crr.e nowo zbudowane. I’ .zyrządy 
rozpylające do leczenia cboiób nosa, gard ła  i płuc Masor , masełka i służba kupie 
Iowa, la howo iizioluieui. Apteka, urząd pocztowy i tolegiaticzny w miejscu. W ka
plicy zakładowej codzieunie msza św. Pierwszorzędna r e s t a u r a c j a  pod ścisłym dozo- 
renr lekarzn. Mleczarnia nowo urządzona. Cukiernia, ski py. Wody mineralne rodzime 
i zagraniczne Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie Sala balowa i koncer
towa. Czytelnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, 
zabawy i gimnastyka d la  dzieci. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta 
powozowa po 75 ct. od osoby.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm inięsui i stawów, ostry i przewłoczny. Ona i po- 
zspalne wypociny. Długot.wałc obrzęki po zwichnięciach i z łamaniach. Okres nzrtro- 
wienia po operaoynch chirurgicznych. Choroby ukłndu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko
bieco (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 35.402-52 ałunu). Przcwło- 
ozue zatruciu metaliczne. Neurastenin. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące.

Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.
Adolf t>r. Brunicki Karol Bratkowski D r. Paweł Badccki
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zdiojowy.

y t a e y a .
W Lwowskim  Zakładzie zastawniczym ul. Czarnieckiego  

1. 1 odbędzie się  dnia 8. ewent. i 9. czerwca br. o godzinie  
9 rano sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości  
do 8. marca ] 896. Kwity dotyczące oznaczone sa Nrami od 
7049  do 18073.

Sprzedawane będą przedmioty złote, srebrne, brylantowe, 
zegarki, perły itp. Prócz tego broń m yśliwska i platery.

Zw ykłe czynności biurowe zostaną w dniu tym zawieszone.

jp jr fc ljo r y  i©  ( to S iró iy
P  o  J  ®

i
M I K O Ł A J  L U D W I G

ulica Akademicka 1. 3 (obok Banku hipotecznego),

V



GAZETA NARODOWA z Wtutku dnia 2. Czerwca 1896. Nr. 152.

OGŁOSZENIE LICYTAGYI
dla zabezpieczenia dostawy drzewa opalowego i węgla Samieunego na czas od dnia przybycia 

załogi względnie od 1. września 1800 do 31. sierpnia 1897.
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(J w a g a :  *) W stacyach Lwów i Złoczów potrzeba węgla kamiennego tylko do opalania p.eców piekarskich, systemu Mulaczks, znajdujących się w magazynie prowiantowym. Oforty przyjmuje się tylko aa Mysłowi- 
cki węgiel najprzedniejszy w kostkach (Prima Wlirfelikwile).
**) Węgla brunatnego dla stacyi Lwów i kamiennego dla stacyi Czerniowce potrzeba do opalania pieców piekarskich systemu Werner i Pfleiderer i można w tym eelu oferować węgiel mineralny, jakiego- 
gokolwiekbądź gatunku. Węgiel ten potrzebnym będzie dopiero po wybndowaniu tychże pieców.
***) Dostawca niema prawa żądania odszkodowaina jeżeliby z powodu niewykończenia względnie nieobjęcia w używanie w wyznaczonym czasie mających się obecn;e budować koszar kawaleryjskich w Czort- 
kowie, Zaleszczykach. Zborowie i Kamionce strumiłowej, jakakolwiek zudana w dysl«kacyi zarządzoną została i wskntkn togo zapotrzebowanie drzewa w powyższych stacyach mniejszom n ę okazało.

Oprócz powyższej potrzeby i ewentualnej 100% nadwyżki, obowiązanym jest dostawca dostarczyć po cenie w kontrakcie oznaczonej także ilość potrzebną dla powołany* 
ików, rezerwistów, rezerwistów zapasowych i dla obrony krajowej, jakoteż nadwyżkę spowodowaną coroczną koncentracyą wojsk w celu ćwiczeń pułkowych i mieszanychurlopników

1. Do rozprawy przyjmuje się tylko oferty pisemne
W  tym celu używać należy bezwarunkowo drukowanych blank j- 

tów, które w c. i k. magazynach prowiantowych we Lwowie, Czerniow- 
cach, Stanisławowie i Złoczowie i w magazynach filialnych w Tarnopolu 
i Żółkwi po cenie 4 ceutów nabyć można.

Wszyscy oferenci, s  w y j ą t k i e n f  t y c b  k t ó r z y  p o i o s t a j ą c  
o b e c n i e  w  o b o w i ą z k a c h  k o n t r a k t o w y c h  nznanymi zostali za 
uzdolnionych i rzetelnych,jakoleż tych, którzy pod tym względem komisyi 
osobiście są znani, mają się wykazać świadectwem rzetelności i zd< luośei 
przeprowadzania tegoż przedsiębiorstwa, a mianowicie, firmy zarejestro
wane świadectwami wydanymi przez Izbę handlowo-przemysłową, zaś inni 
poświadczeniem ze strony władzy politycznej. Do oferty należy załączyć 
otrzymane zawiadomienie* na wniesioną prośbę od władzy politycznej, 
względnie od izby handlowo-p-zemysłowej, że wyżej wymienione świade
ctwo w drodze urzędowej dotyczącej prowianturze wojskowej przesła- 
nem będzie.

Producenci którzy dotyczącym prowianturom wojskwym nie si, oso 
biście zuani, powinni wykazać się świadectwem towarzystwa gospodarczego 
swego okręgu, źe w istocie są producentami i źe są w stanie całą ofero
waną ilość z własnej produkcyi pokryć.

2. Oferty mają być przedłożone w dniu przeznaczonym na roz
prawę licytacyjną dła dotyczącej stacyi najpóźniej d o  g o d z i n y  l O  r a n o  
zarządowi owej prowiantnry wojskowej, w której okręgu owa tacya się 
znajduje (punkt XVII. warunków kontraktowych); oferty później lub w 
drodze telegraficznej nadeszłe, dalej takie w których wymówionem będzie 
zniżenie przepisanej kaucji, albo krótsze jak 14-dniowe zobowiązanie 
(Impegno), w końcu takie w których ceny n;e na cały czas trwania kon
traktu opiewać będą, zostaną bezwarunkowo uieuwzględnioue. Jeżeliby w o- 
fercie różniła się cena podana w liczbach od ceny w y p i s a n e j  kilerami, 
to w tym wypadkn t ę  o s t a t n i ą  uwazac się będzie za prawdziwą.

3) Dla rozprawy mają moc obowiązującą spisy warunków kon-

W e  L w o w i e ,  1 5 ,  m a j a  0 8 & G .

uyen ao cwiczen

U w a g a :

traktowych z daty Lwów, Czerniowce, Stauisławów i Złoczów 15 maja 
1895 każdy w 2 równobrzmiących egzemplarzach sporządzone, które każdo- 
dziennia od godziny 8 .  d o  12. p r z e d  p o ł n d n l e m  w c. k. rnaga^y 
naeh prowiantowych we'Lwowie, Czerniomcach, Stanisławowie, Złoczowie 
i w e.k. magazyuach flljaluych w Tarnopolu i Żółkwi, Drzejrzano być mogą.

Warunki kontraktowe w  tymże spisie wyszczególnione obowiązują 
oferenta od chwili wniesienia oferty.

Zeszyty zawierające spis warunków kontraktowych są w powyżej 
wymienionych magazyuach prowiantowych (liljach) po cenie 28 cł . (wraz 
z opłatą pocztową 38 ct.) do nabycia.

4. WspółnbegUjący się o dostawę wiuni załączyć do swojoj oferty 
p i ę c i o p r o c e n t o w e  w a d y n m  w gotówce lub w papierach państwo
wych w wysokości w powyższej taheli wyrażonej. C iin in y ,  producenci i 
spółki gospodarcze są z w o l n i o n e  od składania wadjum i kancyi p zy 
dostawach które bezpośreduio z własnej produkcyi p kryć są wstanie, ró
wnież przysłużą im prawo pierwszeństwa przy tych samych warunkach 
z warunkach uwzględnieniem ceny i jakości.

5. Dostawa ma się odbywać w dotyczących stacyach b e z p o ś r e 
d n i o  w ręce osób upragnionym do poboru. Dostawca obowiązany jest 
drzewo opalowe i węgiel aż do pomieszkania osób uprawnionych do od
bioru odstawić; jeśli za tę odstawę nię jest wymówione osobne wynagro
dzenie, to r e n u  w  o f e r c i e  p o d a n a  o b e j m u j ą c a  t a k i e  w y n a 
g r o d z e n i e  z a  d o w ó z  u w a ż a n ą  b ę d z i e .  Przy równych cenach 
za dowóz, ma pierwszeństwo oferent otrzymujący dostawę dotyczącego a r
tykułu. Dzierżawcy są obowiązani magazyny swoje w dotyczących sta
cyach, w pobliżu ubikacyj wojskowych utrzymać.

6. Oferenci zrzekają się prawa uwiadomienia ich ze strony władzy 
wojskowej o przyjęcin oferty w terminie określonym w §. 862 powszechnej 
ustawy cywilnej i §§. 318, 319 anstryackiej ustawy handlowej.

7. W drzewie i węglu obowiązany jest dostawca utrzymywać za
wsze zapas wystarczający na 30-dniową potrzebę, Oferty w których wy

mówionem będzie utrzymanie mniejszych zapasów, nie będą nwzględnioue.
8 Nadwyżkę drzowa opałowego postanowioną w a-tykule V. w a? 

runko v kontraktowych, podwyższa się z 25 %  n a  1 0 0 %  ilości wyka
zanych w artykule IL; na wypadek zaś niedopełnienia warunków kon
traktu podwyższoną zostaje ka-a konwenc/onalna z 10% na 3 0 % .

9 Zbiorowe oferty, to je*t takie, w których dostawa jednego 
artykułu Dołąoona jest z dostawą drugiego lub więcej artykułów, dla 
jednej albo też kilkn slacyj razem, są dopuszczalne jedynie przy dostanie 
drzeua opałowego i węgla kamiennego i brunatnego dla jednej stacyi, t a 
ki) oferty mogą więc być wnoszone tylko dla każdej stacyi z osobua.

10. Oferty na drzewo mięszane są wyjątkowo tylko w tym razie 
dopuszczalne, jeżeliby wskutek okoliczn ści dostawa drzewa jelnego a 
Łun ku z wielkimi trudnoś iami była połączoną i jeżeli oferent dokładnie 
ozuaczy procent domieszki innych gatunków drzowa. Olszyua jest znpełnie 
wyklucz uą od dostawy.

W ofercie musi być dokładnie ozuaczony rodzaj drzewa opałowego, 
względnie pochodzenie węgla. Jeżeli oferent zamierza dostarczać węgiel, 
którego siła palna nie jest jeszcze znauą admiuistracyi wojskowej, mnsi 
tenżo p óbkę owego węgla jeszcze przed licytacyą przedłożyć intendantu- 
rze 11. korpusu we Lwowie, celem zbadania wartości opałowej i przepro
wadzenia analizy chemicznej przez c. k. państwowy zakład geologiczuy ną- 
koszt przedsiębiorcy.

11. Przydzielanie dostawcy żołnierzy prowiautowycb wyklucza sia 
na razie bezwarunkowo.

12. Administracya wojskowa zastrzega sobie prawo wydawania wf 
czasie trwania kontraktu kiedykolwiek i jakichkolwiek własnych zapasów}

1 3 .  Z w r a c a  s i ę  u w a g ę  g m i n , p r o d u c e n t ó w  ( r o l n l - J  
k ó w )  i s p ó ł e k  g o s p o d a r c z o - r o l n l c i y c l i  n a  p r s y s n a n e  ln y  
w s z g l ę d y  I u ł a t w i e n i a ,  k t ó r e  j u i  p o p r z e d n i o  s a  p o ś r e d n i *  
e l e w e m  w ł a d z y  p o l i t y c z n e j  I t o w a r z y s t w a  g o s p o d a r c e  m  
r o l n i c z e g o  d o  w i a d o m o ś c i  p o d a n e  z o s t a ł o .  *
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Z Zarządu c. i  k, wojskowego magazynu prowiantowego,
\

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . £  dr»karii i litografii Filier* i Spółki,


